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Prenumerata:

Rocznie rs. 9, półrocznie rA i 
k. 50, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie­
sięcznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domn dopłaca się miesięcznie 
kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podano są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką ir 
dnorazową) miesięcznie rs. Ik. 50;

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera ani w War­
szawie ani na prowincji przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy kop. 5.

'Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 

_______________ ROK~SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prennmeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia
Reklamy: za jeden wiersi 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8. k.

Mała ogłoszenia: za jeden 
raz pierwszy raz 2 kop., kaziły 
następny raz l’/3 kop.

Przewodnik adresowy: zai 
1 wiersz roeznie rs. 30. Ogłoszę-, 
nia do ,Przewoduika^ przyjmujei 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Ra jch-’ 
mana i Frendlera, ulica Senator-! 
ska nr 18.

— W dniu jutrzejszym przypada nabożeństwo 
pasyjne w kościele św. Józefa Oblubieńca N. Marji 
Panny (po-karmeiickim) naKrakowskiem-Przedmie- 
ściu, na którem tak jutro, jak i w ciągu całego po­
stu kazania wygłaszać będzie ks. Dembowski, pro­
kurator seminarjum metropolitalnego.

— Jutro w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
na Lesznie odbędzie się ostatnia nowenna, poprze­
dzająca uroczystość św. Józefa.

Przegląd polityczny.
O położeniu obecnem przesyłają do Czasu uwafi 

Ł Wiednia z nader poważnego źródła:
„Zwrot, jaki nastąpił w stosunku Niemiec do Ro­

sji, a tem samem w całej sytuacji europejskiej, ma 
cos napozór zagadkowego, niepojętego. Komu zna­
ne są dzieje zakulisowe przymierza niemiecko au- 
strjackiego, które bynajmniej nie wyskoczyło nagle 
jakby Minerwa z głowy Jowisza, komu znane 
■wszystkie zachody i trudności, z jakiemi hr. Andras- 
’sy długo miał do walczenia, aż wśród ciągłych zwy- 
•cięztw swej idei przewodniej wreszcie zużył się do 
’niepopularności tam, gdzie największy mir posiadał; 
Jkomu znane delikatne odcienia austriackiej zawi­
słości, jako okupu przymierza, a z drugiej strony 
porywy samodzielności, niechętnie widzianej w Ber­
linie; komu znane dalsze aspiracje niemieckie, oraz 
działania dyplomacji rosyjskiej — ten musial być 
przygotowanym na pojawienie się chwili, której o- 
Ibocnie jesteśmy świadkami. Rosja, potrzebująca po- 
jkoju, złożyła Niemcom, t. j. ks. Bismarkowi nieza­
przeczalne dowody, iż nie szuka zwady i myśl zbli­
żenia się do Francji odrzuca jako marę. Nie ulega 
Wątpliwości, że Niemcy w każdem położeniu byłyby 
Przyjęły taki krok Rosji, a cóż dopiero w chwili, 
gdy, jak sic zdaje, doszły do przekonania, że przy­
mierze austrjackie nie wystarcza, bo nie doprowa-

I dzilo do konkluzyj ostatecznych, do jakich byłoby 
doszło, gdyby hr. Andrassy, a raczej system jego 
był pozostał u steru spraw zagranicznych w Wiedniu.

National Ztg określiła sytuacje podług widzenia 
rzeczy ze stanowiska pruskiego, pisząc: że przymie­
rze austrjackie stoi tak, jak je sobie sama Austrja 
wyobraziła. Dlatego słuszność mają ci, co twierdzą, 
że przymierze między Austrją a Niemcami spoczy­
wa na tych samych podstawach, co dawniej, bo w 
tej mierze faktycznie nic się nie zmieniło, ale zara­
zem mają i ci słuszność, co przeczuwają — może w 
dalszej dopiero przyszłości — nieprzyjemno konse­
kwencje zbliżenia się Rosji do Niemiec. Korzyści 
z zwrotu tego znajdują się naturalnie i to prawic 
wyłącznie po stronie Niemiec. Naprzód Niemcy o- 
siągnęły tanim nader kosztem zupełne wyosobnienie 
Francji, powtóre zabezpieczenie pokoju na lat kil­
ka, wreszcie zwolnienie zawisłości od Austrji przez 
uzyskanie możności zaszachowania Austrji Rosją i 
naodwrót. Czy Niemcy z tej możności zechcą sko­
rzystać przeciw Austrji, to inne pytanie, ale dosyć, 
że to zawisło od woli i uznania Niemiec. Nie da się 
to odrazu uczuć. Jeszcze czas jakiś potrwają oscy­
lacje przyjaźni dla jedynego, czyli głównego dotąd 
sprzymierzeńca europejskiego. Obecna wewnętrzna 
polityka w Austrji, t. j. w Przedlitawji, nie była 
Berlinowi obcą, owszem znajdowała ztamtąd na­
wet poparcie, uchodziła nawet za wynik zagranicz­
nej. Czy się to nie zmieni? Czy odtąd fakt, że anar­
chiści także w Austrji podnieśli głowę, że i na ciele 
Austrji pokazały się rany, wspólne wszystkim spo­
łeczeństwom, czy ten fakt smutny, pociągający za 
sobą ograniczenie swobód obywatelskich, nie będzie 
stanowił w przyszłości niemniej silnego ogniwa 
serdecznej przyjaźni między Wiedniem a Berlinem? 
Któż śmie przewidzieć!”

Podczas gdy część francuzów przykłada ucho do 
ziemi i z niepokojem wyławia odgłosy pierwszych

,1.11—■JJHBIIU IIłll W Willi  Illi II

' strzałów z pod Bakninh, ku któremu jenerałowie! 
I Millot i Negrier, poczęli się już koncentrycznie zbli-1 

żać, pierwszy od południowego zachodu z Hanoi, 
przez nurty Czerwonej rzeki, drugi ort południowe­
go wschodu z Hai Dzoung,—druga część narodu, nię 
mogąca dotąd rozsmakować się w ponętach wyprawi 
zamorskich, śledzi gorączkowo przebieg rozprawi 
w izbie deputowanych nad projektem do prawa d 
wychowaniu elementarnem. Wiadomo, że z losami' 
tego prawa gabinet Ferry‘ego powiązał byt swój;) 
gdyby bowiem izba przyjęła wniosek p. Pawła Ber­
ta o podwyższeniu plac nauczycieli, minister oświa­
ty p. Fallieres, a za nim cały gabinet podałby się do/ 
dymisji.

Nim wszelako przyjdzie do kwestji finansowej, 
inne artykuły ustawy tworzą niemniej żywotną o- 
snowę polemiki publicznej. Prawo o wychowaniu e- 
lementarnem przekształca bowiem rdzennie podstawy 
szkolnictwa ludowego we Francji pod wielu wzglę­
dami. Podczas gdy p. Fallieres domagał się, aby. 
rząd miał prawo przez lat cztery jeszcze po ućhwa-j 
leniu ustawy mianować nauczycielami członków' 
kongregacyj, a przez lat sześć zakonnice, izba odrzu­
ciła 239 glosami przeciw 224 ten wniosek, a przyjęJ 
ła o wiele radykalniejszy projekt komisji (322 gł.i 
przeciw 98) który zabrania bezwarunkowo od chwi-j 
li wejścia w życie ustawy niniejszej powoływani^ 
członków kongregacyj zakonnych do zawodu nau­
czycielskiego, i żąda, aby do lat pięciu wychowanie 

I ludowe we Francji spoczęło wyłącznie w rękach; 
świeckich.

Niemniej interesującym jest artykuł ustawy, któń 
! ry orzeka, iż prawo mianowania nauczycieli odję-j 

tem być ma w przyszłości rektoratowi tak zwanej! 
Akademji, czyli najwyższej magistraturze szkolnej 
a powierzonym—administracji. Pan Paweł Bert woła:i 
potrzebujemy synów dumnych, wolnych miłością dlai 
ojczyzny .zagrzanych, i dlatego chcemy, aby nauczy-

Przegląd artystyczny.
Siedziałem sobie w kącie sali redutowej na kon­

cercie urządzonym przez hr. Platera na dochód Ka­
sy pożyczkowej artystów teatru warszawskiego i 
z przykrością spoglądałem na puste miejsca, któro, 
jak mi się zdawało, powinny były zapełnić się li­
czną publicznością.

Ale mijał numer jeden za drugim słuchacze nic 
przychodzili; koncert skończył się, słuchacze nie 
przyszli.

Nieprzyjemnie mi się zrobiło i wychodziłem nie­
zadowolony ze wszystkich i sam z siebie, jakbym i 
ja temu był winien, kiedy na schodach zetknąłem 
się z dawnym znajomym, oryginałem, jakich już 
dziś niewielu.

Niegdyś aktor mierny, znał teatr na wylot. Po­
zbawiony estetycznego wykształcenia, sądził o sztu­
ce tak, że jego,’jak ją nazywał, rzemieślnicza pra­
ktyka, mogła była, ujęta w jakąś systematyczną ca­
łość, stworzyć najoryginalniejszą herezję piękna. 
Ze zdaniem jednak swojem rzadko się wyrywał, cu­
dzej krytyki zawsze wysłuchał w milczeniu, kiedy 
niekiedy tylko nadgryzając kąty nstlub dolną wargą 
Ogarniając wąsy, przez które przemykał mu się ci- 
®hy uśmiech niby wąż między krzakami, gdy jedno­
cześnie oczy iskry z ponad okularów ciskały.

Przywitałem się ze staruszkiem—bojuż tak na­
rwać go się godzi—i rzekłem do niego:

—- Cóż—ojczulku, pusto, że aż nieprzyjemnie...
— A no! cóż robić—odparł—zabijać się o to nie 

.^yślę. Co mi tam kasa pożyczkowa! Raz jej bę- 
**? potrzebował—i to nie sam—tylko ci. co po mnie 
*j>staną, na trumnę—zresztą, dziękować Bogu, mogę 
8<ę bez niej obywać.

y- Zapewne, zapewne... ależ inni... czy cię to nie 
dziwi, że ta publiczność, która tak lubi teatr...

Oryginał aż przystanął na trotuarze.
~~ Coś powiedział, młodzieńcze?
Dla staruszka każdy był młodzieńcem aż do sześć- 

i®xiesiątego roku życia.
"" ?owiadasz, że pubłiozpośólubi-teatr?

— Juściż, tak mi się zdaje....
— A lubi —powtórzył, biorąc mnie za klapę od 

paltota, co zawsze w jegomości zdradzało pewne 
wzruszenie—lubi teatr, aktorów, szczególniej aktor­
ki... ale jak lubi dziś, jak lubiła dawniej?

Uśmiechnąłem się mimowoli,
— Aha!—mówił dalej, dostrzegłszy to oryginał— 

pomyślałeś pan sobie zapewne w tej chwili: „masz 
tobie, otóż stary safanduła będzie mi prawił, jak to 
niegdyś onego czasu bywało.”—A więc tak, będę ci 
o tem prawił. Bo, że było inaczej, to mi sam przy­
znasz. Czy lepiej? — to już nien oja rzecz sądzić.... 
okaże to przyszłość, której ja nie zobaczę.

Urwał i zdawał się namyślać.
Nie przeszkadzałem mu, sądząc, żc może zabastu- 

jc i uwolni mnie od nudnej, jak przypuszczałem, roz­
prawy.

Ale po chwili zaczął znów, biorąc mnie pod rękę.
— Chodź—rzeki—usiądziemy gdzie... moje stare 

nogi już mi odmawiają posłuszeństwa.
Poszliśmy ku Saskiemu ogrodowi, gdzie staruszek 

lubił siadywać pod daszkiem altany z wodą sodową.
Przez drogę milczał jeszcze czas jakiś, jak gdyby 

zbierał myśli lub coś sobie przypominał.
— Bo to widzisz mój panie, ja nic wiem jakby tu 

tobie wypowiedzieć co mi tam moje mizerne do­
świadczenie w starej aktorskiej mózgownicy nagro­
madziło... Wy to wszyscy literaci, a do krytyki to 
każdy urodzony. Więc nie wiem zkąd wyjść i jak 
zacząć.

Oto musiałeś zapewne czytać artykuł p. Blaze de 
Burg pt. „Legenda teatru i śpiewaka”. Mowa tam o 
tenorze Masio. Ale mniejsza o niego. Mnie więcej 
zainteresował przytoczony wyjątek z pamiętników 
pani Agoult, który wybornie"określa ówczesny sto­
sunek publiczności do artystów.

Pani ta opowiada naprzykład, że wieczory muzy­
czne urządzały się wtedy poprostu jak entrepryza.

Kto chciał dać piękny koncert, udawał się do Ros­
siniego, który za sumę 3,000 fr. podejmował się pro­
gramu i wykonania i oszczędzał tym sposobem go­
spodarstwu kłopotów wyboru, niedogodności prób i 
różnych innych nudnych rzeczy.

Wielki maestro akompaniował śpiewakom, przy­

prowadzał z nimi często jakiegoś wirtuoza Herza 
albo Moschelcsa, Lafona lub Beriota, a nawet cudo 
ówczesnego świata muzykalnego, małego Liszta.

Wszyscy przychodzili o wskazanej godzinie bocz- 
nerai drzwiami, wszyscy razem siadali około forte­
pianu, wszyscy razem odchodzili, a nazajutrz posy­
łało się Rossiniemu zapłatę; panna Sonntay, Maii- 
bran dostawały po 300 franków, to jest wynagro­
dzenie, którego dziś nie przyjęłaby gwiazda operet­
ki albo caje-chantant,

P. Blaze de Burg kończy uwagą, że na szczęście 
takie obyczaje już dziś minęły i że lepiej nawet za­
płacić jakiejś tuzinkowej Malibran 3,000 franków 
za wieczór, aniżeli żeby kobieta dobrze wychowana 
mówiła o zapłacie Rossiniemu.

Ale jak gdyby chciał później sam sobie zaprze- 
czyc, dodaje, że entuzjazm był powszechny, żcje 
dnak śpiewacy, nawet kompozytorowie zajmowali 
jeszcze odosobnione stanowisko i że mimo skwapli- 
wości, z jaką dobijano się o nich w salonach, uka­
zywali się tam w podrzędnych rolach.

Otóż w tej właśnie sprzeczności zdań, które jeden 
człowiek napisał, szukaj pan różnicy między ówcze- 
snem zamiłowaniem publiczności dla teatru i arty­
stów, a dzisiejszem.

Jak ci się zdaje, kiedy lepiej lubiono teatr i wię­
cej sympatyzowano z artystami, czy wtedy kiedy 
ich „bocznemi’ drzwiami do salonów wprowadzono, 
czy też dziś, kiedy niby wszystkie podwoje tak 
zwanego świata są dla nich na oścież otwarte?

Wytrzeszczyłem oczy na mego interlokutora.
. Jakto?wiec chciałbyś ojczulku na serjo po­

wrócić do tych czasów kiedy Moliera nie chciano 
chować na cmentarzu?

t — Najpierw na świecie i w życiu do niczego się 
nie powraca — odparł żywo oryginał — a potem 
czy myślisz pan, że mnie to więcej rozczula, iż 
Moliera nie chciano pochować, aniżeli fakt, że Mo­
lier napisał „Świętoszka”. Paryż wart mszy, mój 
panie, a „Mizantrop” wart dołu na cmentarzu.

Ale nie o to tu idzie — rozmawiasz, jak dzienni­
karz, nie trzymasz się kupy, a skoro nie odpowie­
działeś mi na pytanie, więc ja ci odpowiem.

Możesz mnie nązwaó wstecznikiem, zacofańcem—
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cieli mianował—prefekt departamentu... Dla logiki 
prawdziwy to hic Rhodus! mimo tego izba uznała 
paradoks p. Berta...

Z Rzymu donoszą obecnie, jako rzecz pewną, że na 
najbliższym konsystorzu Ojciec św. ogłosi znane po 
części już nominacje w świętem kolegjum. Sekre­
tarz brew papieskich, kardynał, Teodolf Mertel, zo­
stanie wicc-kanclerzem kościoła rzymskiego; miej­
sce jego zajmie dotychczasowy sekretarz dci Memo- 
riali kardynał Flavio Chigi, a miejsce tegoż kardy­
nał—Mieczysław Ledóchowski. Br. Z.

ZListsr I’NXT'OXT^slcie.
Lwów 7-go marca.

Jakkolwiek już przed tygodniem posypano nam 
głowę popiciem, owym symbolem znikomości wszel­
kich rzeczy ludzkich w ogóle, a uciech i zabaw w 
szczególności, mimo to jednak ubiegły pierwszy ty­
dzień wielkiego postu tak mało wygląda na czas do­
browolnego umartwienia i skupienia ducha, iż mo­
żna go wziąć śmiało za dalszy ciąg karnawału.

Balów z góry zapowiedzianych wprawdzie nie 
mamy, ale za to odbywają się niemal codziennie er­
bia dy wystawne, wieczory muzykalne i rauty, a 
wspaniałe tualety dam i sute przyjęcia nie przesta- 
ją świadczyć wymownie o tem, jak dalece galicjanie 
wzięli do serca odezwę braci Wielkopolan, wołającą 
do upamiętania i oszczędności.

Znaną to jest rzeczą, iż tz. wielki świat lwowski 
jest bardzo skrupulatnym w zachowywaniu wszel­
kich zewnętrznych oznak pobożności. Matadory je­
go uważaliby za herezję, gdyby kto opuścił choćby 
jedną mszę w tygodniu, lub odważył się zjeść kawa­
łek mięsa obok ryby w dzień wielkopostny. Ponie­
waż jednak, jak powiada molierowski Tartuffe, il y 
a avec le ciel des accomodements, rygoryzm ten nie 
przeszkadza więc wcale wydawać setek i tysięcy 
guldenów_(często pożyczonych na wysokie procenta) 
na stroje i przysmaki wielkopostne, a zarazem u- 
skarżać się „na biedę i ciężkie czasy w kraju”, gdy 
trzeba dać dziesiątkę na cel publiczny. Zresztą wspo­
minam tu o tem wszystkiem tylko nawiasowo, bo 
przecie na całym świecie tz. świat wielki jest tylko 
wielkiem targowiskiem próżności, i Lwów nie różni 
się pod tym względem od innych miast wielkich.

Przepraszam, omyliłem się, w miastach bowiem 
owych dogadzają zachciankom swojej próżności tyl­
ko ludzie mający pieniądze, wówczas gdy u nas nie­
szczęsna ta manja jest powszechną, oczem świadczy 
nader wymownie ów fakt smutny, że obrót pieniędzy 
w licznych tutejszych zakładach zastawniczych po­
dwoił się w ciągu ubiegłego karnawału...

Na Iwowskiem targowisku próżności było więc i 
jest ciągle bardzo gwarno i ruchliwie, ale za to na 
rynku małżeńskim panuje rozpaczliwa stagnacja, 
gdyż w miarę jak podaż się wzmaga do rozmiarów 
kolosalnych, p< pyt schodzi na zero, a tylko śmicrtel- 
niczki premjowane bardzo wysokim posagiem mo­
gą jeszczo znalcść odbiorcę. W przeciągu całego tak 
bardzo długiego karnawału tegorocznego skojarzy­
ło się tu zaledwie kilka stadeł, „wskutek czego sfery 
interesowane są do najwyższego stopnia skonsterno­
wane”, a wiadomości podane przez dzienniki, iż w 
Warszawie grasuje formalna „matrimonjomanja”, 
obudzają tu nieskończoną ilość westchnień i zazdro­
ści. Może Bóg da, że zazdrość ta, którą przejęte są 
wyłącznie przedstawicielki piękniejszej połowy 
lwowskiej ludności, obudzi w nich chęć poznania i 
odwiedzenia Warszawy, a ponieważ „my rządzim 
światem, a nami kobiety”, doczekamy się nareszcie 
tego, iż między dwoma największemi miastami pol- 
skicmi powstanie większa niż dotąd łączność i gali­
cjanie przestaną uważać Wiedeń za swoją matkę, do 
której odbywają perjodyczne wędrówki, a przypo­
mną sobie, że Warszawa jest zawsze i być nie prze­
stanie ogniskiem życia, ruchu umysłowego i towa­
rzyskiego.

Do pożądanego rezultatu tego przyczyni się i uła­
twi takowy zatwierdzona już przez rząd budowa 
kolei żelaznej ze Lwowa na Żółkiew i Rawę do To­
maszowa lub innego punktu na granicy Królestwa 
Polskiego od strony lubelskiego. Linja ta, po połą­
czeniu jej z koleją nadwiślańską, stanowić będzie 
najprostsze i najkrótsze połączenie z Warszawą, tak 
że będziemy wówczas oddaleni od stolicy co najwię­
cej o dziewięć godzin drogi. Budowa kolei tej roz- 
pocznie się zaś z pewnością na przyszłą wiosnę, któ­
rej oczekujemy z wielką niecierpliwością, druga bo­
wiem edycja zimy, która nas tak niespodziewanie na­
wiedziła, mocno daje nam się we znaki, najdalej zaś 
za dwa lata rozpocznie się prawidłowy i stały ruch 
pociągów.

Od trzech dni ulice Lwowa są niezwykle ożywio­
ne, przedstawiając nader malowniczy i miły dla oka 
widok z powodu snujących się po nich tłumów wło­
ścian ze wszystkich zakątków wschodniej i zacho­
dniej Galicji, przybyłych tu dla wzięcia udziału w 
walnem zebraniu stowarzyszenia kółek rolniczych, 
które jakkolwiek istnieje od dwóch lat, rozwinęło 
się tak pomyślnie, iż liczy już około 5,000członków, 
podzielonych na dwieście kilkadziesiąt kółek i roz­
szerza z dniem każdym swoją działalność.

Kiedy stowarzyszenie powołane zostało do życia 
przez ludzi małoznanych i rozporządzających bardzo 
skromnemi środkami, ale ożywionych dobrą wolą

pracowania nad podniesieniem ludu i nad zbliże­
niem jego do klas ukształconych, nikt niemal nie 
wierzył, aby mogło się ono przyjąć, a kiedy obecny 
wówczas we Lwowie Karol Miarka wskazywał przy­
kład Szląska i Wielkopolski, gdzie kółka rolnicze 
wydały tak dobre rezultaty, odpowiadano mu, iż 
lud nasz, systematycznie podżegany przeciw innym 
warstwom społecznym, dawniej przez rząd a obe­
cnie przez agitatorów rozmaitego gatunku, żywi tak 
głęboką niechęć i nieufność przeciw tym warstwom, 
iż z góry jest niechętny wszelkiej pracy przez nie 
podjętej. Dziś można już śmiało powiedzieć, żq pe­
symistyczne te przewidywania nie sprawdziły się, a 
owych kilkuset włościan, których miasto nasze 
przyjmuje z serdeczną polską gościnnością, są wy­
mownym dowodem, że włościanie nasi dokonali w 
ciągu lat ostatnich olbrzymich, prawdziwie zdumie­
wających postępów pod względem swojego roz­
woju umysłowego; że obudziło się w nich poczucie 
narodowe i obywatelskie i że zrozumieli korzyść i 
konieczną potrzebę solidarności z klasami ukształ- 
concmi społeczeństwa. Kilkanaście lat wspólnej pra­
cy w instytucjach autonomicznych wyrobiło w lu­
dzie przekonanie, że interes jego jest identyczny 
z interesem szlachcica i mieszczanina; szkoła roz­
szerzyła zakres jego wyobrażeń i umoralnita go; je­
żeli zaś spotykają się jeszcze stare objawy nienawi­
ści, podniecane przez niecnych wichrzycieli chcących 
ł^wie ryby w mętnej wodzie, to jednak zaprzeczyć 
niepodobna, że są one z każdym dniem rzadsze i że 
dzisiejszy włościanin galicyjski jest zupełnie ró­
żnym od tego, jakim był przed laty.

Ciasne ramy listów moich nie pozwalają mi dać tu 
szczegółowego sprawozdania z obrad zjazdu delega­
tów kółek rolniczych; ograniczyć się więc muszę na 
zaznaczeniu tylko, że przebieg jego zadowolnił na­
wet najbardziej niepoprawnych pesymistów i że 
włościanie, tak rusini jak polacy, którzy w nim u- 
dział wzięli, wzbudzili calem swojem zachowaniem 
się, praktycznym rozumem i zrozumieniem swoich 
interesów i zadań stowarzyszenia ogólną radość i 
podziw.

Dziś nie ma już człowieka bezstronnego, któryby 
nie wierzył, że kółka rolnicze przyjęły się w Gali­
cji i że działalność ich będzie bardzo pożyteczną; 
spodziewać się zaś trzeba, że po przebyciu pier­
wszych chwil ciężkiej próby znajdą one powszechne 
uznanie i poparcie i zdobędą znaczniejsze niż dotąd 
fundusze, które pozwolą zarządowi ich rozwinąć 
działalność na szeroką skalę.

Maska.

to mi wszystko jedno, ale stanowczo twierdzić będę, 
że naturalniejszy był stosunek świata do sztuki, pu­
bliczności do teatru, kiedy ich przedzielała zagroda, 
po za którą teatr miał dla profanów urok czegoś ta­
jemniczego.

Nie napróżno teatr ma początek w obrządku re­
ligijnym, niedarmo w średnich wiekach kościół go 
też przytulił, a nawet w nowszych czasach roman­
tyzm otaczał pewną aureolą...

— Ależ, czcigodny mistrzu — przerwałem żarto­
bliwie—teorja świątyni i kapłanów dziś, dziś...

— Ja wiem... powiedz pan jak u Moliera: „myśmy 
to wszystko zmienili”, a ja ci odpowiem: „i zrobili­
ście największe głupstwo”.

— Na miłość Boga, niechże raz wiem co tak zdro­
żnego zrobiliśmy?

— Macie na to barbarzyńskie w ostatnich cza­
sach ukute wyrażenie: „uspołeczniliście” aktora.

Tu już nie mogłem wstrzymać się od śmiechu.
—- Więc to ten wielki grzech—zagadnąłem, przy­

patrując się rozgorączkowanej prawie fizjognomji 
starego aktora, który tymczasem zajadle wciągał 
wąsy między zęby. — Ależ, szanowny panie, to nie­
unikniona kolej rzeczy, to duch czasu. Chciałżebyś 
jednych tylko aktorów zostawić pod klątwą przesą­
dów i odmówić im praw, których używać powinni 
wobec społeczeństwa pracownicy na wszystkich po­
lach ?

— I wy myślicie zapewne źeśeie to zrobili?— rzekł 
z ironją oryginał.—To nieprawda—zawołał tak gło­
śno, że przechodnie ze zdziwieniem przypatrywać 
się nam zaczęli.—To, co nazywacie przesądem, zła­
godniało może w formach, nie prześladuje aktora 
w główniejszych jego życia wypadkach, ale tkwi 
w towarzyskich uprzedzeniach, których nic nie wy­
korzeni, bo przyczyna ich leży w samej naturze 
aktorskiego zawodu. Każdy inny artysta oddaje 
publiczności dzieło oderwane po stworzeniu od swej 
osoby — aktor tworząc daje swoją osobę; wierz 
mi, że póki teatr będzie teatrem, nigdy ludzie, mając 
u siebie w salonie aktora, nie zapomną zupełnie, że 
go mogą widzieć na scenie za pieniądze.

Wiec pod tym względem nie zrobiliśmy nic, ale 
ja za to panu powiem coście zrobili, oto wyrwali­
ście co m szkoda sztuki z tego świata.

— A wiesz pan co to jest ten świat?
Policzki oryginała pałały, oczy migotały błyska­

wicami.
— Wiem—mówił dalej, nie czekając na odpo­

wiedź—że macie na to gotowe formułki: świat sztu­
cznych namiętności, świat chorobliwych miłości wła­
snych, świat intryg... Wszystko to może być pra­
wda—ale wam się zdaje, że to powiedziawszy, po­
wiedzieliście wszystko. A zkąd się biorą te na­
miętności, te ambicje, te intrygi? Czy myślicie, że 
z innego źródła, niż u was, że nie z tych sa 
mych wspólnych ogólnej ludzkiej naturze słabo­
ści? Tylko że u was na świecie rozprasza się to 
wszystko na życie rozstrzelone, tracąc po drodze 
moc i głębię, a teatr koncentruje to, skupia między 
kurtyną, kulisami i dekoracją, gromadzi i zamyka 
w maleńkiej przestrzeni, jak esencje bijąco do gło­
wy, przyśpieszające bicie serca i zdwaja, potraja, 
w dziesięcioro potęguje życie.

I dlatego ta sztuczność, która jest tylko wzmo­
cnieniem, jest zarazem siłą aktora i pozwala mu być 
tem czem jest—twórcą życia działającego na was 
sztucznie wprawdzie, ale tak nieprzeparcie w ciągu 
kilku godzin!

Zresztą wam się zdaje, że udawanie, podstawa 
sztuki aktorskiej, tępi w teatrze wszelki ślad szcze­
rości i obłudę zmienia w drugą naturę.

Powierzchowny sąd, mój panie!
Wiedz, że pierwszy impuls u aktora jest zawsze 

szczerym. I inaczej być nie może. Aktor dostaw­
szy rolę—cokolwiekby miał grać—szuka w niej J 
przedewszystkiem tych stron, któroby w jaki- 
bądż sposób jego własnej naturze odpowiadały— a 
że zawsze je znaleźć musi, bo człowiek ma w sobie 
jawne czy też utajone wszystkie instynkta dobrego i 
złego, więc pierwszy podkład do charakteru, który 
przedstawia, daje naprzód swój własny —potem do­
piero następuje intuicja, twórczość, artyzm, wywołu­
jące wrażenie, dla tego właśnie, że w nie jest za­
wsze cząstka istoty samego aktora wpleciona.

Tak samo w jego życiu.
Indywidualne uczucia i namiętności aktora po za 

obrębem sceny nie są inne niż u wszystkich, tylko ' 
spotęgowane uczuciami i namiętnościami sztuczne- ; 
•u. w jego życie wsiąkającemu > 

Idź pan za kulisy i odetchnij tamtejszem powie­
trzem—gdybyś był najbardziej zabezpieczonym, 
wciągniesz w siebie jakieś tchnienie upajające, któ­
rego natury dostatecznie nie znasz.

To dusze tysiąca ludzi rodzących się o godzinie 
7-ej w ieczorem, a umierających o 11-ej, to ich wes­
tchnienia, uderzenia serca, płacz, śmiech, myśli i 
wzruszenia; wszystko to wiesza się po kulisach, jak 
pajęczyna i oplątuje się niewidzialną przędzą, drga 
w powietrzu, przyśpiesza twoje własne pulsa, miga 
ci przed oczyma nikłemi kształty, wciska się do u- 
clia tajemniczemi szepty... Spojrzysz wkoło siebie 
i widzisz jak krzyżują się błyszczące dziwnie spoj­
rzenia, jak głos znajomych ci ludzi nabiera dziwne­
go dźwięku. Sam czujesz, że pozostawszy sobą je­
steś jeszcze i kimś innym i dziwisz się sobie, że 
inaczej rozmawiasz, że ci się do głowy tłoczą myśli, 
których wchodząc nie miałeś, na usta wyrazy 
które jak gdyby nie były twojemi wyrazami...

Byłeś za kulisami pięć minut i jesteś już akto­
rem — a cóż chcesz od tych, którzy tam życie spę­
dzają?

I to właśnie dobrze—bo im kompletniej żyją, ten) 
lepiej grają.

Weź pan w teatrze różne uczucia, naprzyklad mi­
łość, o której- tak wiele na świecie rozprawiacie, 
nie mając o niej istotnie wyobrażenia.

Czy pan myślisz, że aktor, aktorka nie umieją 
kochać silnie, prawdziwie?

Uśmiechnąłem się sceptycznie.
— E! — mówił bez przerwy rozdrażniony staru­

szek—nic mi uśmiech pański nie imponuje. Pan ani 
się nie domyślasz, ile szczerości do tego uczucia 
wnoszą teatralni ludzie. Naprzód dlatego, że ich 
nie wiążą te same co u was konwenanse towarzy 
skie i to bardzo szczęśliwie, a potem, że mierząc 
wrażenia teatralne miarą, to jest siłą, nie trwałością, 
oddają się im z całą swobodą temperamentu i wro­
dzonych usposobień. Rozumie się, że na tem tle n*' 
tury sztuka swoje kwiaty haftuje, ale też tem p**i* 
kniej, tem rozmaiciej to wygląda.

W życiu mojein nigdy się tak nie kochałem, 
w aktoreczco, która była najoryginalniejszą mięs®a' 
niną wodwilu i melodramatu... Rano wydarłem jd) 
z rąk flaswozkę z trucizną, która byłaby najsumi®®"
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ROZMOWA.
— Ach, pan różę całuje.. 
Czy pan lubi tak kwiaty, 
Że się w róży szkarłaty 
Tak namiętnie wpatruje?...
—Panią dziwi to może, 
Lecz... ta róża od pani, 
A więc niosę jej w dani 
Pocałunek.

—Mój Boże, 
Nie wiedziałam... a szkoda!
Bo dałabym pokrzywę... 
—Czasem słówko złośliwe 
Parzy również..

—No, zgoda\ 
To żart tylko... Pan chmurzy 
Gniewnie jakoś swe czoło... 
Spojrzyjże pan wesoło 
I powiedz co... o róży.
—Dobrze, pani: więc kwiatów 
Kochał słowik królowę 
I piosenki wciąż nowe 
Śpiewał dla niej. Do światów 
Czarodziejskich uleci 
Pieśnią swoją, a róża 
Słucha, i łezka duża
Na listeczkach jej świeci... 
Wtem przyleciał motylek. 
Co miał skrzydła z barw tęczy, 
A gdy lotem się zmęczy, 
Siadł na róży i chwilek 
Kilka patrzał się na nią. 
Róża purpurą płonie, 
Ale rozkosz drży w łonie.
I piosenek już dania 
Pogardziła słowika. 
Odtąd eieho w gęstwinie-, 
Piosnka żadna nie płynie 
Z ciepłem tchnieniem wietrzyka 
Nocka piosnek nie słyszy, 
Motyl słodycz róż pije, 
Ą słowiczek—nie żyje, 
Śpi wśród cmentarnej ciszy... 
—E, powiastka to smutna... 
Pan nie umie weselszej?
—Kizio od mleka bielsi’’
I myszka rezolutna 
Bawiły się przykładnie. 
Kotek myszkę całował, 
Łąpał, puszczał, figlował
I...

—Żartować nieładnie... 
—Więc, posłuchaj: tyś różą, 
Słońca jasnym promykiem, 
I gdybym był słowikiem, 
To piosenek tak dużo 
I tak rzewnych ci nucił, 
Że jak łezkę srebrzystą, 
Takbym w duszę twą czystą 
Ożywczą rosę rzucił; 
I zbudziłbym uśpione 
Serduszko w twojem łonie, 
A, tuląc do ust dłonie, 
Pieścił dziewczę spłonione... 
Ale moje piosenki 
Nie słowicze—prostacze, 
Więc napróżno kołaczę 
Do serduszka panienki... 
Powiedz, droga, skończ mękę? 
—Darzysz mnie pan kłopotem.. 
Nie mówmy lepiej o tem.* 
Podajże mi pan rękę...

Boiydar.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCŁ
— Prawit. wiest. podaje następujący cyrkularz 

ministra spraw wewnętrznych do gubernatorów: „Na 
niektórych zgromadzeniach publicznych, miejskich 
i ziemskich, od czasu do czasu są wygłaszane takie 
opinje, które nie należą właściwie do kompetencji 
iństytucyj publicznych. Z uwagi, iż niedopuszcze­
nie podobnych wykroczeń zależy od przewodniczą­
cych w instytucjach i na zgromadzeniach, poleca się 
pp. gubernatorom odpowiednio wpływać na tych 
przewodniczących.”

= W ministerjum skarbu powstała komisja do 
opracowania kwestji cła od maszyn i narzędzi rolni­
czych; do udziału w komisji powołano w charakte­
rze biegłych kilku przedstawicieli komitetów gieł­
dowych, ziemian i fabryk maszyn.

= Zarja donosi, iż starania kupieców kijowskich 
o przedłużenie terminu zamknięcia kontraktów 
nie odniosły skutku.

= W przyszły czwartek odbędzie się w Peters­
burgu losowanie 5-procentowej pożyczki premjowej 
z roku 1866-go.

= Na utrzymanie w porządku karawanów i t. p. 
przyrządów pogrzebowych magistrat warszawski 
wydatkuje około 2,000 rs. rocznie.
.' = W dniu dzisiejszym miała się zebrać komisja 

I pod przewodnictwem podpułkownika WłasowsklC' 
I go w celu roztrza śniecią projektu zaprowadzenia o 

bowiązkowego instytucji nocnych stróżów w War 
szawie przez właścicieli domów, których okna wy 
chodzą na ulice. Projekt podał p. C. Biernacki, o 
harując kantor swój stróżów nocnych na usługi mia 
sta, komisja zaś specjalnie do tej sprawy wydele­
gowana powinna zaopinjować, w jakim stosunku 
właściciele domów mają ponosić ciężar utrzy mani a 
stróżów nocnych, ile tych stróżów dla miasta potrze 
ba i ileby wyniósł koszt ich utrzymania. Nadto 
komisja zajmie się określeniem stosunku kantoru . 
stróżów do policji miejskiej i ustanowieniem gwa­
rancji za bezpieczeństwo miejscowośsi powierzo 
nycb dozorowi stróżów.
= Termin rozpoczęcia sezonu budowlanego odło­

żony został do dnia 20-go marca.
= Kościół świętokrzyski otrzymać ma, jak dono­

si /fur. por., oświetlenie gazowe.
= Pierwszy wydział karny sądu okręgowego 

warszawskiego wyjeżdża w dniu jutrzejszym do 
Włocławka. W komplecie sądzącym zasiadać mają 
pp. Grunwald i Polakow; przewodniczyć zaś będą 
kolejno pp. Timanowskij i Smirnow. Posiedzenia 
rozpoczną się dnia 13-go i trwać mają dni 10. Spraw 
do osądzenia naznaczono 55. Najważniejszą jest 
sprawa nieletniego wyrostka wiejskiego, oskarżone­
go o ojcobójstwo dokonane z namowy sąsiadów, któ­
rzy stają przed sądem jako współoskarżeni.

= Doroczne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
odbędzie się dnia 5-go kwietnia r. b.; sprawozdanie, 
bilans, oraz księgi i dokumenty przeglądane mogą 
być przez akcjonarjuszów począwszy od'dnia 22-go 
b. m.

= Dowiadujemy się, iż na wieść o zbiorach prof. 
Dybowskiego przybył temi dniami do Warszawy 
agent zamożnego francuza i ofiarował za, własność 
muzeum sumę 100,000 franków7.

= Wieniec. '
Jedna z ilustracyj zamierza podać w tych czasach 

kliszę, przedstawiającą wieniec wizerunków na­
szych literatek i poetek.

Ile kwiatów złoży się na ten wieniec — jest do­
tąd tajemnicą...

= Znaczne dostawy.
Oprócz aparatów telegraficznych dostawionych 

nowobudującym się kolejom żelaznym poleskim, o 
czem wzmiankowaliśmy wczoraj, towarzystwo tych­
że dróg zamówiło wszelkie przedmioty do budowy 
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niej wypiła, wierząc w konieczność zakończenia ży­
cia, wieczorem poszła na operetkę i śmiała się ró­
wnie szczerze jak przedtem rozpaczała. Dobrze nam 
było niewypowiedzianie. Kiedy mnie dla innego o- 
puścila, zalewała się gorzkiemi łzami—a uspokoiła 

,8>ę dopiero dowiedziawszy się, że i ja o innej już 
.pomyślałem... Na nieszczęście wyrwałem się mimo- 
Aroli, żem to już zrobił dawniej. Dostałem policzek.

Ach! byliśmy bardzo szczęśliwi! — zakonkludował 
oryginał i zdaje mi się, że mu zwilgotniały oczy po- 
2a okularami.

Nie chcialem mu przerywać, ale on idąc widać za 
kątkiem myśli znów rozpoczął:
,,— Albo nienawiść!... myślałby kto, że tam ja- 
*’Cś potwory pożerają się wzajemnie... Nie, mój pa- 

Nienawidzą się w teatrze jak wszędzie, tylko, 
2e się do tego uczucia mięczają tradycje i pomysły 
Czarnych charakterów”.* A intrygi... na świecie 
Profani mają wyobrażenie, że w teatrze nic się nie 
r°,b> tylko się intryguje... Tout comma chez vous, moi 
tt’li, tylko, ’że aktor nie może intrygować, nie ob­
aliwszy sobie całego przebiegu akcji, nie przy­
gotowawszy sytuacyj... jest człowiekiem w spręży- 
nach, których używa, autorem w sposobie ich zasto- 
8°wania.

Ale spróbuj powiedzieć tym obłudnikom, tym 
parnym charakterom, tym intrygantom, że kolega 
Ob koleżanka nie mają co jeść... zobaczysz w co się 
^aienią te nienawiści, te intrygi... wszystkie ręce 
ńn^’a^n^ 8ię do pomocy, niejedno oko łzą zably-

Otóź to taki był ten świat aktorski.
T~ Sprawiedliwie zrobiłeś ojcze—wtrąciłem— uży- 

a.)ąc czasu przeszłego, bo jużci nie zaprzeczysz te- 
u> że takim dziś nie jest.

t " A kto temu winien — zawołał z gniewem sta- 
\ySzek — jeżeli nie wy i nie wasze uspołecznienie? 

yrwaliście aktora z jego atmosfery skupionej, 
liś^8^COne-i 8k°ncentrowanem życiem, a wepchnę- 
kó '6^? w odmęt banalnych codziennych stosun- 

w’ ■Ayje on dziś jak wszyscy, czyli, jak mówi- 
pp} korsysta 2 tych praw co wszyscy; wszędzie go 
nlvn°'.aIe w.teatrze łamało; egzystuje szerzej, ale 
kn ’ ua^’era waszych psendo-literackich nawy- 
* le.n, ale do zawodu swego wnosi waszą światową 

ciznę — sceptycyzm; lepiej mu się dziej®, boście • 

go nauczyli walki o byt, ale też radby jaknajprę- 
dzej talent swój na pieniądze wymienić.

— Zapominasz, ojcze, o jednem—zauważyłem — 
że bliżej patrząc na ludzi, lepiej obserwuje.

— A cóż pan myślisz żeście wy obserwację wy­
naleźli? Obserwowano i dawniej, tylko aktor robił 
to w ciszy, w skupieniu, nie potrzebując do tego ca­
łego przyboru rozgałęzionych, obojętnych a rozkła­
dowo działających stosunków. Podpatrywał to, co 
mu było potrzebne i o ile mu było potrzebne i pa­
trzał lepiej... to też nie perukę i nos przyprawny 
dawał na scenę, ale człowieka.

— Ależ na miłość boską — zaprotestowałem — 
przecież są dziś na świecie tacy artyści, jak Coque- 
lin, takie artystki jak Sara Bernhardt...

— Daj pan pokój — odparł, krzywiąc się staru­
szek — Coquelin, to feljetonista nie aktor... Mówi 
dobrze, tak jak wy dobrze piszecie, ale nie wierzy 
w to co gra, tak jak wy nie wierzycie w to co pisze­
cie. Sara Bernhardt, to wielki talent... ale jak pan 
myślisz, czem więcej imponuje publiczności, czy ta­
lentem, czy reklamą wyuzdanego życia?...

— No, trudno przecie od artystki żądać...
— Nic kończ pan — przerwał stary — nie ja to 

zapewne będę się domagał moralności od aktorki. 
Jej wolno być taką, jaką ją natura dla sztuki stwo­
rzyła. Na świecie musi we wszystkiem istnieć po­
dział pracy, muszą być kobiety stworzone do rodzi­
ny i do innego szerszego życia. Gdyby George 
Sand była urodziła tuzin prawych dzieci, nieby 
z tego światu nie przyszło — ale, że znękała Musse- 
ta, zadręczyła Szopena, przybyło nam przez to kil­
kanaście arcydzieł. Nie o to tu idzie. Wolno a- 
ktorce własne życie, jakiekolwiekby ono było, 
wziąć za materjał do sztuki, ale nie za przynętę dla 
gawiedzi po za sztuką... A wiesz pan dlaczego tak 
robi Sara Bernhardt... to także wasza sprawka, 
was literatów, pisarzy.,., bo zepsuwszy aktora, ze­
psuliście jednocześnie publiczność.

— Jakimże to znów sposobem? — spytałem za­
ciekawiony.

— Zburzyliście ową zagrodę oddzielającą teatr 
od świata, odarliście z uroku to, co powinno było 
pociągać zawsze nowym czarem nieznanego, ka­
żda sztuka ma swoje rzemiosło. Otóż nauczyliście 
rzemiosła sztuki aktorskiej publiczność, której 

się zdaje, że posiadła wszystkie arcana two 
rżenia.

— To znaczy, że powinniśmy wyrzec się kry ty­
ki... a cóż pan zrobisz z Lessingiem?

— Nie o krytyce mowa... krytykujcie jak chce- 
cie i umiecie... chociaż...

Tu machnął ręką.
— Ale krytykujcie w rezultatach gotowych, nie 

pozwalajcie ręką reporterów odsłaniać tajemnic tea­
tralnej Izydy... Mówcie o rzeczy skończonej, jak 
smakuje, ale nie zaglądajcie do kuchni i ztamtąd 
plotek nie wynoście, o tem co się ma robić co sm 
robi, co już jest bliskiem zrobienia* o tem co który 
aktor pomyśli, powie, lub zamierza pomyśleć po- 
wiedzieć. Nie pozbawiajcie publiki ciekawości,,.

Widziałeś pan w Wiedniu jak budują domy? Ru 
sztowanie zakrywa szczelnie wszystko do ostatniej 
chwili. Odrazu deski spadają i nowy gmach za­
chwyca przechodniów.

U nas widzisz pan każdą przybywającą cegiełkę, 
a przechodząc musisz być oblany wapnem i osypa­
ny gruzem; potem też nowy dom nie zajmuje cio 
wcale.

Otóż nie oblewajcie publiczności z reporterskich 
szkopków, nie rzucajcie jej na głowę tylu bruko­
wych o teatrze wiadomości—niech mniej wie o tem 
co będzie, a zainteresuje się więcej tem co dostanie 
gotowego.

Pamiętaj pan, że dziś teatr, jeżeli zajmuje, to jako 
sport, nie jako sztuka. Scena straciła powab niespo 
dzianki, aktor stracił sympatję cichego, tworzącego 
w ukryciu artysty. Publiczność zawiele wie o tea­
trze rzeczy niepotrzebnych, zamało się zna na po­
trzebnych, z aktorem styka się zablisko, wiec bie­
da jego, potrzeby, obchodzą ją tyle, co pierwszego 
lepszego. Dlaczegóż ma specjalnie przychodzić na 
koncerta urządzane dla niego, na kasę pożyczkową? 
Wyjątkowa życzliwość zniknęła — boście ją znisz­
czyli*.

— Zawiele piszecie feljetonów—rzekł, żegnający, 
się i odchodząc.

Zadumałem się nie na żarty nad tą rozmową, i ja­
ko nieodrodny syn swego czasu... umieściłem ją. 
w feljetonie.

Władysław Bogutlawtiti,



telegrafu służące, Jak haki, 'izolatory, druty, elemen­
ty, oraz całe haterje elektryczne wyłącznie w fabry­
kach warszawskich, na sumę około 200,000 rs.

Zwrot obstalunków na Warszawę jest niejaką 
kompensatą za niski zagraniczny kurs rubla, a prze­
mysłowcy nasi sumiennie wywiązując się ze zobo­
wiązań, mogą sobie pozyskać stałą i korzystną kii- 
jentelę.

— 'L& morzami.
Jedna z rodzin żydowskich otrzymała temi dnia­

mi list z Meksyku, w którym dobrowolny wycho- 
dziec błaga swoich krewnych o środki do powrotu, 
gdyż tam z głodu prawie umiera.

Pismo w przekładzie polskim opiewa, iż Jego 
współwyznawcy z Królestwa są dla braku zarobku 
w ostatniej nędzy...

= Handel końmi.
Od pewnego już czasu wywóz koni z Królestwa 

do Prus coraz bardzie] się powiększa.
Ajenci niemieccy wykupują konie rosłe, silne, 

przechodzące średnią miarę i płacą za nie dosko­
nale...

Jest to dowód zmniejszającej sic hodowli w Niem­
czech, która z przeludnieniem, a tem samem z uby­
tkiem łąk i pól musi upadać.

Dziś więc nastręcza się sposobność rozwinięcia 
z korzyścią naszej hodowli.
= Żle się dzieje.
W dniu dzisiejszym na Pradze przed jednym z 

szynków, w bliskości rogatek, zatrzymały się dwa 
wozy frachtowe napełnione dziećmi i pakunkami a 
obok nich dążyły gromadki włościan, mężczyzn i 
kobiet.

Zapytani o powód i cel podróży, włościanie od­
parli, iż pochodzą z Kujaw gdzie ich namówiono do 
sprzedaży ziemi i obiecano nabytek lepszy i obszer­
niejszy w siedleckiem czy też w lubelskiem, dokąd 
dążyli.

Do emigracji tej skłonił ich jakiś pan przejezdny, 
który kupował ziemię w kutnowskiem i w nieszaw- 
skiem i dał im adres miejsc, gdzie oczekują ich 
złote góry.

Adres ten stanowiła prosta kartka, chowana w za­
nadrze przez jednego ze starszych włościan, na któ­
rej oprócz kilku słów: „powiat łukowski, gleba uro­
dzajna, można łatwo kupić”, nie więcej napisane 
nie było...

„Pan” ten musiał być widocznie jednym z ajen­
tów niemieckich, wykupujących dla rodaków ko­
lonistów urodzajną ziemię kujawską, a’potrafil zręcz­
nie namówić ich do sprzedaży i emigracji.

Smutne to jednak, iż nie znalazła się żadna po­
czciwa dusza, która by powstrzymała od tego zgu­
bnego kroku ciemnych włościan, a jeszcze smutniej­
szy ponownie zwiększający się najazd niemiecki na 
naszą ojcowiznę... ___________

t= Lichwa i koleżeństwo.
W pewnem biurze prywatnem pracuje p, * , czło­

wiek niezmiernie towarzyski i powszechnie przez 
swoich kolegów łubiany.

Pan ożeniony przed pięciu laty, prowadzi ży­
cie nader skromne, na które pobierana pensja mo­
głaby wystarczyć.

Lecz p. żeniąc się z ubogą panienką, na wy­
datki ślubu ’ i pierwsze gospodarstwo zaciągnął u 
lichwiarza dług 500 rs.

Wiadomo co to jest dług lichwiarski w terminie 
niezapłacony.

Dość powiedzieć, iż pomimo dobrowolnego ustą­
pienia V4 pensji miesięcznej, dług ten łącznie z pro­
centami po pięciu latach doszedł do 1,100 rs. i lich­
wiarz zajął panu *** wszystkie ruchomości.

Biedny‘człowiek wśród tylu kłopotów zachoro­
wał, a właśnie na dzień wczorajszy przypadła licy­
tacja ruchomości.

Dowiedział się o tem jeden z kolegów, który za­
wiadomił towarzyszów i ci w liczbie 8-iu na wspól­
nej naradzie postanowili kolegę ratować.

Jakoż przed samą licytacją przejęli dług lichwia­
rza i tymczasowo złożyli 400 rs.. resztę zaś ratprzy- 
jęłi na siebie, a koledze nie chcąc robić przykrości, 
iż to darowizna, rozłożyli całe 1,100 rs. na pięciole­
tnią wypłatę.

Tym sposobem p. *** z lichwiarzem nic ma już 
żadnych stosunków.

Zacny ten objaw koleżeństwa zasługuje na zapi 
sanie w kronice dziennej naszego miasta.

= Wąż zgrubiał!
Ludek nasz bywa jeszcze niekiedy łatwowierny 

i naiwny jak dziecko.
Dziś do pewnego składu cukru i towarów kolo­

nialnych weszła wieśniaczka z okolic podmiejskich 
po sprawunki.

Podczas gdy subjekt odważał żądany towar, ko­
bieta zapytała go, czy można widzieć ową sławną 
żydówkę z pod Grodziska z wężem, czy też gad zo­
stał już odjęty

Subjekt źartowniś odpowiedział Jej zupełnie se- 
rjo, że węża dotąd jeszcze nie odjęto, że tuczący się 
krwią nieszczęśliwej ofiary gad stał się gruby jak 
beczka, podczas gdy- biedna żydówka jak szczapa 
wychudła.

— Możecie sami przekonać się o tem — dodał w 
końcu p. subjekt — ale musieie zapłacić za to aż 
rubla.

Wieśniaczka, która uważnie przysłuchiwała się 
opowiadaniu p. subjekta, nie wątpiąc ani na chwilę 
o prawdziwości tej narracji, posłyszawszy o owym 
rublu, zasępiła się widocznie.

— O, to Chiba za drogo! — wyrzekla w końcu —- 
dwa złote tobym dala... a może wpuszczą za to?

Poczem, zabrawszy kupiony towar, wyszła ze 
sklepu.

— Powrót do życia.
Człowiek pozbawiony zmysłów jest umarłym dla 

świata i życie jego równa się wegetacji.
To też cała rodzinaB. z radością, niby zmartwych­

wstałego, powitała jednego z swych członków, któ­
ry odzyskał teraz zmysły, będąc przez lat 26 obłą­
kanym.

Pan B. dostał obłąkania jako młody 30-letni czło­
wiek z powodu śmierci małżonki, z którą dwa lata 
tylko przeżył...

Nieszczęśliwy kolejno był melancholikiem, to znów 
furjątem.

Dzięki środkom majątkowym leczyli go najsłyn­
niejsi psycbjatrzy europejscy. >

Ostatecznie B. przepędził lat 12 w zakładzie obłą- [ 
kanycb we Francji pod Lugdunem i najniespodzie- j 
waniej zmysły odzyskał.

Uzdrowiony i powrócony rodzinie, po raz pierwszy 
uścisnął dorosłego już syna, który wprzód ojca swe­
go nie znal zupełnie. , '

= Samobójstwo.
W dniu wczorajszym b. student uniwersytetu z 

5-go kursu wydziału lekarskiego, S. P., zażył tru­
ciznę.

Pomimo śpiesznej pomocy lekarskiej, dawka 
trucizny była zbyt wielką, aby P. mógł być oca­
lony.

Przewieziony do szpitala, w strasznych męczar­
niach życie zakończył.

Przyczyną samobójstwa była, jak się zdaje, me- 
lancholja, w którą P. popadł po śmierci żony-

= Konfiskata.
Dziś rrfno ni dwóeh targach praskich dopełnioną została 

rewizja sanitarna wszelkich artykułów spożywczych.
Rezultatem rewizji było skonfiskowanie 64 bochenków 

chleba nie mających należytej wagi, oraz dwóch beczek ze­
psutych śledzi.

Chleb oddano na instytucje dobroczynne, śledzie zniszczo­
no, a piekarzy i przekupniów pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.
= Zuchwały rzezimieszek.
Dziś rano na targu za Żelazną bramą, do służącej Jadwi­

gi P. zbliżył się jakiś łotr i wyrwawszy jej z rąk trzymany 
banknot lÓ-rublowy, uderzył drugą ręką mocno w twarz.

Obecni zajściu sądzili, iż to zwykła' kłótnia i bijatyka po­
między znajomą parą, a kiedy- uderzona P. przyszła do przy­
tomności i powiedziała co się stuło, zuchwały złodziej był 
już daleko.

= Podrzucenia.
I znowu marny do zaznaczenia dwa wypadki podrzucenia 

niemowląt.
Jedno z nich płci męskiej znaleziono w bramie domu 

nr 12.
Dziecię wskutek złego okrycia było zmarzłe, zwłoki więc za­

bezpieczono celem wyprowadzenia śledztwa sądowego.
Drugie niemowlę żyjące, pici żeńskiej, liczące parę mie­

sięcy życia, znaleziono w sieni domu nr 300 na Pradze.
Podrzutka odesłano do Dzieciątka Jezus.
W bieżącym miesiącu, którego dopiero trzecia część upły­

nęła, podrzucono już 13 niemowląt.
‘Cyfra zastraszająca!
= Przy pracy.
~W warsztacie stolarskim na Gęsiej pod nrem 14 robotnik 

Wincent}’ N. przez własną nieostrożność uległ zgnieceniu 
palców u lewej ręki.

Chorego odwieziono do szpitala ewangelickiego.
— Wypadki. Na Gnojnej stojący przy wodociągu Miko­

łaj B., w kłótni z Ickiem S., pękiem kluczy zrani! go nie­
bezpiecznie w głowę.—Na Chłodnej Jan K., najechany przez 
wóz roboczy, poniósł ciężkie uszkodzenia na calem ciele.

= Towarzystwo zachęty przemysłu i handlu.
W Łodzi odbyło się w tych dniach posiedzenie 

tamecznego oddziału popierania przemysłu i han­
dlu, na którem odczytane zostało sprawozdanie 8 ca­
łorocznej działalności.

Okazuje się zeń, iż oddział łódzki liczy obecnie 
152 członków, z tych 104 zamieszkuje w Łodzi; w 
ciągu r. z. poruszył on 11 kwestyj, z których dwie 
załatwiono, inne zaś przesłano centralnemu Towa­
rzystwu.

Ogólne wpływy Towarzystwa wyniosły rs. 1,845, 
z których % odesłano komitetowi centralnemu w 
Petersburgu.

Na miejsce ustępującego wiceprezesa powołano 
większością głosów p. Stefana Kossutha.

= Ogólne zebrani*
W dniu 16-ym b. m. odbędzie się w Wiskitkach, 

w powiecie błońskim, ogólne zebranie członków ka­
sy zaliczkowo-wkładowej.

Uczestnikom przedstawione zostanie sprawozda­
nie z działalności zeszłorocznej, poczem dokonane 
będą wybory.

= Z plantów kolei.
Układanie szyn na drodze dąbrowieckiej dopro­

wadzono już za Tokarnię pod Chęcinami.
W początkach kwietnia roboty te mają być posu­

nięte do Sędziszowa.
Codziennie przybywa średnio l’/2 wiorsty szyn.
Robotników miejscowych przybywa tak wiele, iż 

dziś już liczba ich przewyższa potrzeby-

= Na uczniów.
Koncert urządzony w Piotrkowie na rzecz nieza­

możnych uczniów miejscowego gimnazjum dał czy­
stego dochodu rs. 394 k. 55.

Wydatki na urządzenie koncertu wyniosły rs. 105 
kop. 70.

= Pożary.
W ubiegłym tygodniu wydarzyły się w Piotrkowie dwa 

wypadki ognia.
Gwałtowny pożar zniszczył na Krakowskiem-Przedmieściu 

13 stodół napełnionych zbożem i słomą.
Drugi w}-padek ognia wydarzył się po raz trzeci w r. •" 

w mydlarni Goldacha, pod stacją towarową.
■' oooogoooo11

ZE SWtATfe
X Na scenie krakowskiej wznowioną być ma zna-, 

komita komedja Beaumarcbais’go „Wesele Figara1*. Na 
benefis p. Kałużyńskiej, młodej i utalentowanej artystki 
dramatycznej, dano „Halszkę z Ostroga” Szujskiego.

X Bal polski W- Moskwie, urządzony w ostatni po­
niedziałek karnawału, zgromadził przeszło 400 osób.
Tańce przeciągnęły się do rana, w ich liczbie zaś prze­
ważał dziarski mazur. Damy przybyły w tualetach skro­
mnych... skromnych, sz. czytelniczki.

X Odznaczenie. Journal of field podaje między in- 
nemi odznaczeniami nominację na kawalera legji hono­
rowej p. Antoniego Kłobukowskiego, szefa gabinetu 
gubernatora Kocbinchiny, za skuteczne w swoim czasie 
doprowadzenie do skutku układów z królem Kambodży-

X Wiktor Tissot, znany i naszemu miastu podróżnik, 
zakupił dom w mieście szwajcarskiemGreyerz i zamierza 
założyć tam muzeum. W skład zbiorów wejdą „osobli­
wości11 uzbierane w licznych Tissota wędrówkach po 
święcie. Podobno znaleźć się tam mają... autografy na­
szych znakomitości i fotografje uroczych warszawianek-

X Cudowne dziecko odkrył Rubinstein w WiedniU' 
Jest niem dziewięcioletni pianista, Juljusz Prilwer. Dzio’ 
ciak gra z największą biegłością i na pamięć utworyB#' 
cha i Szopena. Liszt również gorąco zajął się mało|C' 
tnim wirtuozem, który pod taką egidą zajśćmożedąleko-

X Pozostała po Gallmeyerce ruchomość, włąc?o!« 
z pamiątkami rozmaitomi, wystawioną zostanie na publi­
czną licytację. Ogólna jej wartość wynosi 19,520 złr-

X „Latający Hollander**, Wagnera, wystawień/ 
być ma dnia 15-go kwietnia w operze włoskiej w Pary­
żu. Wystawa sprowadzoną zostanie Z CoventgardeD. 
Operą dyrygować ma Lamoureux. Partję Hollendra Od­
śpiewa p. Maurel, który występował w niej już w Lon­
dynie, partję zaś Senty powierzono Józefie Reszkówni”-

X Proces ex-króiowej Izabelli z właścicielem zs®' 
ku Crcpy-en-Valois rozpoczął się w Paryżu. Rzecz chf' 
dzi o niewypłacenie przez królowe komornego i o prf}-ł' 
resztowanio wskutek tego całej jej ruchomości znajd#' 
jącej się w zamku.

X Pokaźna kradzież popełnioną została w Paryż”' 
Bogaty fabrykant tamtejszy, Pailłard, żył w nieprawi, 
związkach z pewną niewiastą i obchodził się z niąwDt#' 
ludzki sposób. Pani ta przesycona niemilera pożycie® 
zemkneła do Szwajcarji, uwożąc z sobą 400,000 fraukó*' 
Przytrzymano ją w Genewie.

X 0 Rouherze opowiadają dzienniki francuskie ?♦' 
bawną anegdotkę. „Wice-cesarzu przechadzał się r»* 
Tbiersem po kurytarzach izby. „Nie podlega wątp1*’ 
wośej—rzeki przyszły prezydent rzeezypospoljtej-'' 
za rządów Napoleona powstał jeden z najznakomitszy”* 
mężów stanu.“ Rouher kłania się... „Właściwie'— 
czy Thiers—ehciałem powiedzieć pojawiło się dj* . 
mężów stanu.“ Rouher chce poraź drugi skłonie 
gdy oto Thiers dodaje z największym spokojem: <
tak—dwóch wielkich mężów stanu: Bismark i Cavour!"’

— Złożyli w redakcji Kur jera warszawskiego".
Dla stowarzyszenia pań miłosierdzia św. Winc0rtł9, 

go a Paulo.
A. L. rs. 1.

Na wpisy dla niezamożnych uczniów.
M. P. rs, 10.
— Z powodu niewłaściwego postępowania^ 

dam na instytut moralnie zaniedbanych daiacj •'
Jan B*



— Ks. 20 składam dla najbiedniejszyeh w poło- | 
wie dla chrześcijan, w połowie dla żydów podług u- 
znania biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej.

Michał Fr.
— Nf dniu imienin ś. p. Konstantego B. składa 

Bię rs. 1 na kościół Panny Marji.
—• W 9-tą rocznicę śmierci ś. p. Józefata Stel- 

mowskiego składa się rs. 5 na wpis dla niezamo­
żnego ucznia do dyspozycji redakcji.

— W dniu dzisiejszym, jako w rocznicę imienin 
ś. p. męża mojego Konstantego składam rs. 10 na 
wpis dla biednych uczniów gimnazjalnych.

— A. n. Szanowny redaktorze! Składam do rąk 
jego 10 egzemplarzy dziełka pt. „Wrażenia ciecho­
cińskie” z przeznaczeniem osiągniętego ze sprzedaży 
ich dochodu w połowie na pomnik Mickiewicza, a w 
połowie na pomnik Sarbiewskiego. Henryk Gold­
stein, Krakowskie-Przedmieście nr 455/6 nowy 93-ci 
mieszkania nr 4-ty.

— A. n. Podpisani czują się w obowiązku złożyć 
ainiejszem szczere podziękowanie członkom b. koy 
mitetu turnieju szachowego, a mianowicie pp. drowi 
Gustawowi Fritschemu, Wacławowi Szymanowskie­
mu, Aleksandrowi Temlerowi i Szymonowi Wina- 
werowi, oraz prezesowi tegoż komitetu u. Ludwiko­
wi Jenikemu, za podjęcie inicjatywy i doprowadze­
nie do skutku turnieju, wyrażając jednocześnie zu­
pełne swoje uznanie tymże panom za sumienność, 
taktowność i bezstronność okazaną przy rozstrzyga­
niu wszelkich kwestyj turniejowych. Zarazem pod­
pisani zmuszeni są wyrazić swoje ubolewanie z po­
wodu nieuzasadnionych zarzutów, podniesionych w

iednem z tutejszych pism, przeciwko działalności 
lomitetu, zastrzegając sobie szczegółowe sprostowa­
nie rzeczy w temźe samem piśmie, które owe zarzu­

ty umieściło. Kazimierz Bogusławski, Jan Kleczyń- 
fki, Albert Szczawiński, Aleksander Hilsberg, J. HeiG 

'pern, Józef Żabiński, Marcin Winatper, Józef Englert, 
Stanisław Pastuszewski, Stanisław Bowicz,

W <5 JS21 &-• «» M. <* Jg J s« •
ł Ś. p. Marja Szymanowska, panna, w wieku lat 57,

t Za spokój duszy ś. p. Anny z Suffczyńskieh Juszkie- 
wicz odprawioną będzie w kościele Narodzenia. N. Marji 
Panny na Lesznie, we środę, dnia 12 b. pi., o godzinie iO-ej 
zrana, żałobna wotywa, na którą pozostała rodzina zaprasza 
krewnych i przyjaciół. —=924—

j- Dnia 12 b. m., we środę, jako w rocznicę śmierci, o go­
dzinie £O-ej zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo, za zpokój du­
szy ś. p. Roberta Ostrowskiego, zmarłego w Szwajearji. na 
które pozostała żona i dzieci zapraszają krewnych i znajo­
mych. —913—

j- We środę, dnia 12 b. m., jako w drugą bolesną roezpi- • 
cę śmierci ś. p. Michała Wicheria, odbędzio się nabożeń­
stwo żałobne o godzinie ii-ej zrana, w kościele św-. Józefa 
Oblubieńca na Krakowskiem-Przedniieśeiu. obok skweru, na 
które pozostała wdowa zaprasza krewnych i przyjaciół,

—930—
f W dniu 13 b. m., o godzinie 3-ej zrana, odbędzie się 

msza żałobna za duszę ś. p. Ignacego Modrzejewskiego, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na którą 
pozostała żona zaprasza znajomych. —921—■
f We czwartek, dnia 13 marca, jako w drugą bolesną ro­

cznicę śmierci ś. p. Teofili z Potempskieh Sułowslriej, od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Ajsksandra, 
o godzinie 8 i pół zrana, na które rodzina zniarłęj zapra­
sza krewnych i znajomych. —925—
f We czwartek, dnia 13 marca, o godzinie 9-ej zrana, 

w kościele św. Józefa Oblubieńca, na Krakowskięm-Przedrn. 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Ferantego 
Marconi, na któro pozostała rodzina zaprasza krewnych i 
znajomych. —923—

— Wszystkim osobom, które raczyły oddań ostatnią posłu­
gę zwłokom artysty-malarza Aleksandra L-SSęra, w dniu 
10 b. m., a w szczególności komitetowi Towarzystwa sztuk 
pięknych, artystom-malarzom, artystom-rzeźbiąrząin i arty- 
stom-drzeworytnikom, archeologom warszawskim, kołu arty­
styczno-literackiemu w Krakpwie, redakcji Kłosów, jako też 
orkiestrze teatru Wielkiego, składamy najczulsze podzięko­
wania.

Julja Lesser, wdowa. 
Stanisław Lesser, brat. 

Helena z Lesserów Merzbach, siostra.
—83(5—

opatrzona św. sakramentami, zakończyła życie w dniu 10; 
h. m. Pogrążony w smutku brat zmarłej zaprasza krewnycli1 
* znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Ducha 
(po-paulińskiego) w dniu 12 b. m., o godzinie 6-ej po połu- 
^Qiu, na cmentarz powązkowski. —939—
ł Ś. p. Czesław Światkiewicz, po długiej i ciężkiej 

•Łorobie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 10 b. m., 
przeżywszy lat 25, rozstał się z tym światem. Pogrążeń 
w nieutulonym żalu matka, siostra i bracia zmarłego zapra­
szają krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo w d. 12 
b. m., we środę, o godzinie 8 ej zrana, w kościele św. Ka­
rola Boromeusza odbyć się mające, a następnie dnia tegoż o 
godzinie 5-ej po południu na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła, na cmentarz powązkowski. —933—
t Ś. p, Franciszka z Modzelewskich Zalewska, żona 

kupca, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św, sakra­
mentami, zmarła w dniu 9 marca r. b., przeżywszy ląt 315 

smutku pozostały mąż z dziewięciorgiem drobnych dzieci 
**prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na­
bożeństwo, odbyć się mające w dniu 12 marca, we środę, 
Q godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Maroina przy ulicy 

oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te- 
«oż kościoła, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz po- 
*łzkowski. —291—
t 8. p. Józefa Kryńska, panna, po długiej słabości, o- 

Patrzoną św. sakramentami, zakończyła życie dnia 10 m#r- 
** r. b., w wieku lat 22. W smutku pogrążeni rodzice, bra- 

> siostry zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w koście- 
lfc św. janS( dnia 12 marca, we środę, o godzinie 9 i pół 
•r*na, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu

2 tegoż kościoła, o godzinie 2-ej po południu, pa emen- 
l*iz powązkowski. —931—
ł Dnia 10 marca r. b., zmarła w mieście Brzezinach ś. p. 
rystyna Katarzyna Rontaler, po długiej i ciężkiej choro- 

l9> w wiekuj lut 68. Pogrzeb odbędzie się tamże, we śro- 
, 0 godzinie 4-ej po południu. —293—

& p. Andrzej Romanienko, urzędnik inżenierji, po 
.uSiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 56, zakończył ży- 
19 w dniu 28 lutego (11 marca) r. b. Pozostała żona z dzie-

1 zapraszają przyjaciół i znajomych na nabożeństwo żalo- 
• rano i wieczór w cerkwi w cytadeli, oraz na wyprowa- 

zwłok we czwartek, dnia 1 (13) marca na cmentarz 
pr»Wosławn). wolski. —928—
ji Dnia 12 marca, jako w rocznicę śmierci ś. p. Augusta 
p arasińskiego, odbędzie się wotywa żałobna w kośckle 
t einie>u<siiia Pańskiego (po-kapncyńskim), o godzinie 10-ej 

na którą pozostała wdowa z córką zaprasza krewnych, 
Niemych i kolegów zmarłego. —929—

W ś " 8 środę, dnia 12 marea, jako w trzecią rocznicę śmier- 
p . ‘ Kazimierzą Słowikowskiego, urzędnika Banku 
Iłe la“będzie się w kościele powązkowskim, o godzi­
ła • 21ana> nabożeństwo oraz poświęcenie pomnika, 

pogosta|a żena j dziećmi zaprasza rodzinę oraz 
•**’g0w zw»H»g#. ►817—

Z Cesarstwa.
Petersburg 9-go marca.—Nowoje wremja odwołu­

je podaną przez siebie oraz inne dzienniki rosyjskie 
wiadomość o mianowaniu biskupa szabackiego Hie­
ronima przełożonym parafii serbskiej w Moskwie. 
Wiadomość ta, jak powiada rzeczony dziennik, jest 
zupełnie bezpodstawną.

Petersburg 9-go marca. — W gazecie Nawoje wre­
mja czytamy następną redakcyjną uwagę: „Donoszą 
nam z Warszawy, że p. Kronenberg sprzedał ban­
kierom berlińskim % akcyj drogi żelaznej nadwi­
ślańskiej. Tak znaczna ilość ich dąje syndykatowi 
berlińskiemu wszelką możność wywierania wpływu 
na ogólne zebrania i posiadania swoich przedstawi­
cieli w administracji drogi. Jakkolwiek pożądanem 
jest ściąganie zagranicznych kapitałów do Rosji, to 
przecież sprzedawanie dlatego Berlinowi akcyj pol­
skich dróg żelaznych wydaje nam się niedogodnem. 
Jeżeli w zarządach rosyjskich dróg żelaznych prze­
rzynających zachodnie pogranicza zasiądą ajenci 
zagraniczni, to łatwo zdarzyć się może, że zechcą 
korzystać ze swojej władzy administracyjnej na 
szkodę politycznych i ekonomicznych interesów Ro­
sji. Nie możną nie zwrócić uwagi na dziwną jedno- 
czesność następujących okoliczności: berlińscy ban­
kierzy nabyli ‘prawie połowę akcyj drogi nadwiślań­
skiej w tym samym czasie, kiedy rząd rosyjski usu­
wa poddanych zagranicznych, dla politycznych ro­
zumie się względów, nawet z podrzędnych stanowisk 
na drogach żelaznych. Być może, że to wypadko­
wy zbieg okoliczności. Jakkolwiekbądź jest, zby­
wanie za granicę akcyj dróg żelaznych, mających 
nader ważne strategiczne znaczenie, lepiej niż wszel­
kie inne arguments dowodzi koniecznej potrzeby 
przystąpienia do wykupu na rzecz skarbu dróg że­
laznych, niatylko ze względów finansowych i ekono­
micznych, ale nawet dla lepszego zabezpieczenia 
państwa.”

Petersburg 9-go marca.—Wiedeński korespondent 
gazety Nowoje wremja pisze: „-Austrjacy zaczynają 
się uspakajać co do wrzekomego niebezpieczeństwa, 
grożącego austro-niemieckiemu przymierzu. Po dłu­
gim i dojrzałym namyśle politycy tutejsi zadecydo­
wali, że chociaż wschodnia polityka Austro-Wegier 
będzie nawet musiała przyjąć inny kierunek dzięki 
niewytrwałości sąsiednich bagnetów, na które hr. 
Kalnoky tak bardzo liczył, dając w roku zeszłym w 
delegacjach wyjaśnienia co do stosunków między 
Rosją i Austrją, to przecież przyjaźń i dobre stosun­
ki Rosji obejmują także i Austrję, jako sprzymie­
rzeńca Niemiec. W zbliżeniu dwóch północnych mo­
carstw politycy wiedeńscy dopatrzyli się pareszcip 
rękojmi ogólnego europejskiego pokąju, Mądrych 

słów, naturalnie, słucha się z przyjemnością. Alt 
byłoby jeszcze przyjemniej, gdyby w tych slowacl 
nie przebijało się dziwne samochwalstwo. W g:un 
cie politycy wiedeńscy są przekonani, że Rosji 
zrzekła się wszystkich swoich planów, że w związki 
tym bądźcobądź Austrja i Niemcy grają główne ro 
le; Rosja zaś może w nim zająć tylko takie położę 
nie, jakie zajmują lochy. Jedno nas wszakże po 
cieszą: ciź sami krzykacze, którzy niedawno co 
dziennie mówili o konieczności wojny między Rosji 
i Niemcami, którzy utrzymywali, że Niemcy się du 
szą, że im potrzeba przestworu, że potrzebują sil 
rozprzestrzenić, choćby dlatego przyszło wycisnął 
Rosję z kraju nadwiślańskiego, obecnie przycichł 
i zajęli się opracowaniem bliższych im politycznycl 
kwestyj. A więe marzenia się ulotniły.”

Moskwa 9-go marca.—Tutejsza kolonja niemiecki 
ma ząmiar w roku bieżącym uroczyście obchodzie 
dzień urodzin cesarza Wilhelma. Uroczystość odbę­
dzie się w lokalu słowiańskiego bazaru.

Kijów 9-go marca.— Kijewlanin w artykule wstę; 
poym opowiada dzieje istniejącego w Rosji słowiań 
skiego towarzystwa dobroczynności. Z istniejącycl 
dawniejszych czterech jego oddziałów pozostały na, 
teraz już tylko trzy, petersburski, kijowski i odeski 
zaś „moskiewski został zwinięty wkrótce po podpi 
saniu traktatu berlińskiego. Od tego czasu i dotych­
czas centr ziemi rosyjskiej, Moskwa, zawsze okazu­
jąca, szczególne sympatje słowiaństwu pozostaje beż 
instytucji, która tak żarliwie pracowała nad utrzy­
maniem łączności Rosji z wspólplemieunemi i współ-' 
wyznawczemi narodami słowiańskiemi. Co do pozo’ 
stałych towarzystw słowiańskich, doprowadzono pm 
bliczność naszą do zupełnej apatjii zobojętnienia m> 
ich działalność: wyśmiewano sympatje słowiańskie 
i potępiano je w naszych wpływowych czasopismach 
i dziennikach jako coś lekkomyślnego, bezcelowego 
a nawet szkodliwego. W takich warunkach dzialah 
ność towarzystw słowiańskich musiała się ścieśnić 1 
utracić swoje dawne znaczenie. Pomimo to towa 
rzystwa słowiańskie nie mogły zupełnie zamrzeć, 
żyją one i muszą koniecznie żyć. Cele i zadania dc 
jakich one dążą, są same przez się tak podniosłe, 
czysto i humanitarne, a przytem tak bliską mają 
łączność z naszemi narodowemi interesami, że każ­
dy prawdziwie rosyjski patrjota musi sympatyzo-’ 
wać z niemi. Instytucje te mają wszelkie prawo 
liczyć na szerokie społeczne poparcie, przy którem 
tylko możliwą jest ich pomyślność.”

Z OSTATNIEJ POCZTY-
Nowy Szczecin 10-go marca. — Zaburzenia antise- 

mickie rozpoczęły się tu rzuceniem w sobotę wieczo­
rem kamienia z domu żydowskiego na uczestników 
balu maskowego. Napadnięto potem omnibus, któ­
ry wiózł z Chojnic uwolnionych żydów. Przybyłych 
znieważono, W niedzielę z mieszkań żydow­
skich miotano kamieniami na przechodniów i żan­
darmów. Dopiero o godzinie 11-ej w nocy rozpę­
dzono zbiegowisko. Żandarmi musieli atakować 
białą bronią. Wybito wiele szyb.

Berlin 10-go marca.—Montagsblatt opowiada za­
burzenia onegdajsze w Nowym Szczecinie, jak na­
stępuje: „O godzinie wpół do dziesiątej wieczorem 
tłum pospólstwa napadł na powracający z Chojnic 
omnibus, w którym znajdowali się uwolnieni żydzi, 
a mianowicie rodzina Heidemanów i przełożony 
Loeve. Starego i chorego Heidemana obito tak sil­
nie, że padł bez zmysłów. Dom Heidemanów spu­
stoszono. Znieważono także świadków żydowskich 
z procesu i sprawodawcę berlińskiego Tagblattu.'0

Paryż 9-go marca.—Organ Grevy’ego, Paix, prze­
strzega przed zbyt pohopnem ściganiem książąt 
orleańskich. Niebezpieczeństwo grożące z ich stro­
ny nie jest tak wielkiem, aby prosta czujność nią 
wystarczała.

Paryż 9-go marca. •— Anarchiści zamierzają w 
dniu Ih-ym b. m. urządzić wielki meeting pod go­
lem niebem. Wczoraj na zgromadzeniu anarchistów 
w St. Ouen mówiono wiele znowu o rokoszu.

Paryż 9 go marca.—Wczoraj o godzinie 6-ej wie 
czorcm na dworcu w Lugdunie posłaniec publiczny 
oddał małą skrzynię z adresem: „A monseigneur le 
comte de Paris en son hotel, rue de Vgrennes 57,u Po 
otwarciu podejrzanej skrzyni ukazała się w niej ma- 
szynapiekielna. Przed koszarami cłowemi w Lugdu­
nie eksplodował tegoż samego dnia nabój dynami­
towy i zranił dwóch żołnierzy jednego śmiertelnie.

Kair 8-go marca.—Minister spraw wewnętrznych 
Sabet basza, podał się do dymisji z powodu niepo­
rozumień z jeneralnym sekretarzem spraw we­
wnętrznych, Cliffordem Lloydem. (Jest tocharaktery- 
stycznem, że w Egipcie ministrowie ustępują przed 
sekretarzami; prawda, że pierwsi są egipcjanami, 
drudzy anglikami; przyp. red.) Jenerał Graham te­
legrafuje, że wylądowanie wojsk wSuakimie dopiero 
za kilka dni zostanie ukończonem. Wojska Osmana 
Digmy obliczała &QQO iudih



Warszawskie Towarzystwo muzyczne.

Fiog'ram
wieczoru muzycznego we środę dnia 12-go marca 1 

1883 roku.
1) Kwartet smyczkowy (1-szy raz), Józef Elsner.? 

2) Arja (walc) z opery „Romeo i Julja”, Gounod, p. 
A. Kiamrzyńska. 3) Chór żniwiarzy, Liszt, chóry. 
4) Wesele, Odyniec, p. Erlich. 5) Warjacje, kwar­
tet smyczkowy, Maszyński. 6) a) Ona, Zarzycki; b) 
Jan Zielony, Munchheimer, p. Kiamrzyńska. 7) Chór 
i Fuga (1-szy raz), Haydn, p. Kiamrzyńska i chóry 
Wejście schodami przy cukierni Janowskiego.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. (292)

— Dr W ieniawski (homeopata), po po­
wrocie, przyjmuje chorych codziennie od 8 do 10 ra­
no i od 4 do G po południu. (918)

Istniejąca od roku llSsl

LECZNICA Il-ga 
w domu przechodnim, zwanym Roezlera, Krakowskie-Przed- 
mieście nr 85 i Senatorska nr 9.
Od 9—10. W poniedziałki, środy i soboty. Dr Funk, 

choroby weneryczne i skórne.
Od 10—11. W niedziele i czwartki. Dr Nencki, choroby or­

ganów moczo-płciowych.
Od 10—11. We wtorki i piątki. Dr Modrzejewski, cho­

roby uszne.
Od 11—12. Codziennie Dr Dylewski, choroby oczu.
Od 11—12. Codziennie. Dr Gajkiewicz, choroby nerwowe, 

oraz leczenie elektrycznością.
Od ll'/j—12‘/9. W środy i soboty. Dr Taczanowski, cho­

roby uszu.
Od 12—1. Codziennie. Drj Grosstern, chor, wewnętrzne, 

wieku dziecięcego, szczepienie ospy ochronnej.
Od 12—1. Codziennie. Dr Klink, chor, weneryczne i skórne. 
Od 1—2. Codz. Dr £>. A. Anders, chor, wewnętrzne. 
Od 2—3. Codziennie prócz niedziel. Dr Karwowski, cho­

roby krtani i nosa.
Od 2—3. Codziennie prócz niedziel i świąt. Dr Kondrato­

wicz, choroby kobiet.
Od 3—4. Codziennie. Dr Nussbaum, choroby nerwowe, oraz 

leczenie elektrycznością.
Od 3—4. Codz Dr Jawdyński, chor, chirurg., oraz zębów. 
Od 4—5. Codz. Dr Eisenberg, chor, weneryczne i skórne.

Opłata za poradę kop. 25. —168—

Dentysta J. Abramowicz,
róg Granicznej 2 i Królewskiej 14. Przyjmuje od 10—7

831 Kantor u iinujinu powozów w ho­
telu krakowskim, Bielańska 7, zawiadamia, że od 
1-go marca odda>e swoje ekwipaże na spacery, bale, 
śluby, do teatru etc., po cenach zniżonych. 
852) Dentysta ROTHEIJi, zamieszku­
jący od lat 8, Królewska 33. Wynalazca nowego 
systemu wprawiania zębów sztucznych, przez urząd 
lekarski za najlepszy uznanego, leczy, plombuje i 
znieczula ból przy wyjęciu zęba; przyjm. od 9—7 w.

TELEGRAM? J
„KURJERA WARSZAWSKIEGO*. 1

GIEŁDA?
' Dnia 11 go marca 1884 rokś

W ieden 11-go marca.
Pomiędzy kołem polskiem w radzie państwa a 

rządem wybuchły nieporozumienia. Chodzi o ró­
żnicę zdań co do niektórych przepisów ustawy go­
rzelnianej, o organizację zarządów kolei państwo­
wych, tudzież o kolej północną Ferdynanda. Co do 
tej ostatniej, koło polskie zarzuca nietyle rządowi 
sam fakt przedłużenia przywileju, ile, że rokowania 
i układ prehminarzów odbyły się bez wysłuchania 
zdań i życzeń galicyjskich deputowanych, dla któ­
rych kolej ta jest tak ważną, Z powodu tego rozgo­
ryczenia, panującego w kole polskiem, w rozpra­
wach budżetowych deputowani galicyjscy niepodej- 
mą obrony rządu przeciw atakom lewicy opozycyj­
nej. Ze strony polskiej przemówi prawdopodobnie 
tylko hr. Wojciech Dzieduszycki. Naprężenie to 
stosunków może przyśpieszyć zamknięcie tegoro­
cznej sesji rady państwa.

jSderiin 11-go marca. \
Akt oskarżenia przeciw Kraszewskiemu i Hent- 

sdiowi jest już gotowy. Oskarża on obudwóch o zdra­
dę stanu z powodu komunikowania sąsiednim rzą­
dom tajemnie niemieckiego sztabu jeneralnego, jako- 
to ordre de bataille armji niemieckiej w razie wojny 
z Francją, szczegółów o obwarowaniach Metzu, o 
organizacji telegrafów polowych i t. p.

Płerlin 11-go marca.
Wielki Książę Sergjusz Aleksandrowicz wyjechał 

wczoraj, o 11-ej wieczorem, do Petersburga.
tśondyn 11-go marca.
Z Suakimu donoszą, że zaczepne działania prze­

ciw Osmanowi Digmie już się rozpoczęły. W dniu 
wczorajszym wystąpił już jeden pułk, reszta wojska 
wyrusza dziś.

Petersburg 11-go marca.
W niedzielę w dniu imienin Najjaśniejszego Pana 

nie było ogólnego przyjęcia — tylko w pałacu Ani- 
czkowa przed nabożeństwem Najjaśniejsi Państwo 
przyjmowali powinszowania od Członków Rodziny 
Cesarskiej, członków rady państwa, urzędników 
dworu i dowódców tych oddziałów wojsk, których 
szefem jest Najjaśniejszy Pan. Po nabożeństwie 
było śniadanie, podczas którego dwie orkiestry wy­
konywały kompozycje wyłącznie rosyjskich kompo­
zytorów. Po godzinie 2-ej Najjaśniejszy Pan przyj­
mował posła niemieckiego, który miał szczęście do­
ręczyć własnoręczny list cesarza Wilhelma. Przed 
obiadem Najjaśniejsi Państwo odjechali napowrót 
do Gatczyna.

Petersburg 11-go marca.
Prasa zagraniczna, a zwłaszcza londyński jStan. 

dard rozgłasza wiadomość, jakoby między Rosją i 
Niemcami został zawarty oddzielny układ. Journal 
de &t. Petersbourg w dniu dzisiejszym wykazuje 
bezzasadność tej wiadomości jakoteż doniesienia 
dziennika Daily News, jakoby wprawdzie formalny 
układ nie zastał zawarty, lecz, że ks. Bismark za­
mierza korzystać ze zbliżenia z Rosją dla wyjedna­
nia jej zgody na rozszerzenie posiadłości Austro- 
Wegier na Wschodzie. „Polityka pokoju, robi u- 
wagę Journal de St. Petersbourg, której trzymają się 
rządy cesarskie, ma w ogóle na celu uszanowanie is­
tniejącego położenia rzeczy."

Petersburg 11-go marca.
Prawitelstwiennyj Wiestnik w obszernym wywo­

dzie prostuje fałsze zawarte w numerach 2849 i 
2858 gazety Nowoje wremja w artykułach zatytuło­
wanych „Listy warszawskie”, a zawierających do­
niesienia o magistracie warszawskim.

Petersburg 11-go marca.
Literat Grigorowicz został obdarzony orderem 

Włodzimierza III-ej klasy za nader pożyteczną 
działalność i usługi okazane Cesarskiemu towarzys­
twu zachęty artystów. Oprócz tego ma mu być 
podwyższoną pensja. Grigorowicz opuszcza sta­
nowisko sekretarza Towarzystwa.

Petersburg 11-go marca.
Wcaoraj zmarł tu admirał Lessowskij.

Ciągle wyczekujące stanowisko giełdy warszaw" 
skiej — przy niepewnej sytuacji — nie zostało roz- 
jaśnionem i zdecydowanem wobec niewyraźnych 
szacowań z dzisiejszych zebrań przedgiełdowych 
berlińskich, którym nie bardzo chętnie wiarę da­
wano.

Obiecywano niby płacić 202 marek za 100 rubli 
na dostawę końcomiesięczną, lecz obietnice te wy­
dawały się nie łatwemi do dotrzymania przy uspo­
sobieniu jakie panowało wczoraj, a które—jak 
widzieliśmy — nie było zbyt dla rubli korzys- 
tnem.

Przyczyny tego tkwią w różnych okolicznościach 
— tak politycznej, jak finansowej natury. Nie u- 
lega wątpliwości, iż w zapale zwyżkowym widziano 
wszystko w zbyt świetnych kolorach i dlatego dziś 
po bliższem zastanowieniu utrzymano się w tym ru­
chu i za korzystne uważać należy pewne w tej 
wstrzemięźliwości umiarkowanie.

Jeżeli do powyżej zaznaczonych przyczyn takiego 
a nie innego kierunku działalności, dodamy jeszcze 
dziś dosyć obfitą ilość kupujących*—i zakupy Banku 
polskiego, dziwić się nie będziemy drobniutkiej 
zwyżce kursów walut obcych w granicach tylko 
tych stosunków pokupu do podaży unormowanych.

Za weksle długoterminowe na Berlin płacono 
49.75 do 49.82’/8. Stosownie do podpisu przy żąda­
niu 49.87% o 2% kop. wyższem niż wczoraj. Kró­
tkoterminowe również o taką samą drobnostkę wy­
żej 49.70 w żądaniu 49.60 do 49.65 płacono.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie do­
konano tranzakcyj.

Weksle na Londyn 10.10 płacono i żądano 10.12 
jak wczoraj.

Na Paryż również żądanie nie zmienione 40.35— 
płacono w niewielkich ilościach 40.30.

Na Wiedeń za 100 fi. 83.80 płacono i 84 żądano— 
tak żądanie jak kurs płacony o drobnostkę wyżej 
niż wczoraj.

Z papierów listy likwidacyjne nominalnie nie 
zmienione — 88.50 i 88.40 w żądaniu; pożyczka 
wschodnia 93.65 bez różnicy emisji, również tylko 
w żądaniu.

Pożyczka premjowa w drugiej emisji, w przed­
dzień losowania była nieco poszukiwaną i płaconą, 
jak to zwykle się dzieje, o 1% do 2 rs. wyżej niż 
wskazuje kurs petersburski.

Listy wileńskie 93.50 długoterminowe w żądaniu, 
przy chęci płacenia 93.

Bilety banku państwa wszystkich emisyj, oprócz 
pierwszej — poszukiwane były bezskutecznie po 
94.50.

Listy zastawne ziemskie ciągle słabo. Żądano 
100, 99.90 i 99.80 za serję I-ą, 99.65, 99.60 i 99.55 
za 111-ą. Kupić zdołano serji I-ej A po 99.90 i 
również wielkie odcinki serji III po 99.50.

Miejskie 96, 94, 93.30 i 92.95 w żądaniu, bez 
tranzakcyj.

Łódzkie 86.25, 85 i 83.60.
Rynek akcyj w spokoju. *
Godzina 12%. Usposobienie wyczekujące. Kursa 

bezzmieune.
J. Wł.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przoz warszawską centralną stacjo telegra­
ficzną w dniu 10-ym marca roku 1884-go, a niedo- 
toczonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Dowódca 4-ej roty astrachańskiego pułku,—Krakow- 
skie-Przedmieście, Kalgaru dla Magnuskiego,—Rudni­
cka,—Albert Miąszyński, Jerozolimska 23,—Bojanow- 
ski, hotel Wileński,—Plac Aleksandra, Alexis Karta- 
szew,—Żelazna brama, Moszek Ostrowitz,—Wspólna 7, 
Kunickiemu,—Wspólna 7, Wolski.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegiaiŁea 
nej dowód legitymacyjny.

T £ A T B A
WIELKI. Dziś: „Tannhauser”.' Jutro: „Twardow­

ski” (występ p. M. Giuri).— ROZMAITOŚCI. Dziś: 
„Straduję” i'„Dom otwarty”. Jutro: „Dwie miłości” 
(pierwszy raz).—MAŁY (przy ulicy Daniłowiczow- 
skiej nr 4). Dziś: „Numer o dwóch łóżkach”. Jutro. 
„Wesele Oli wety “.
BMBOBMBM„MBWBBBOMMiMBIUMMBMMBMMMMM■■■MMMB■MMMMMB■MMM■MMMMMMMł

— Dr Słonimski, choroby chirurgiczne i mo- 
czo-plciowe. Róg Marszałkowskiej nr 51 i Sien­
nej nr 1, do 12 i od 4—6 po południu. (755)

795 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandr)* 15. -

— P. Aleksandra Malkiewicz, właści­
cielka magazynu mód przy ulicy Długiej, nr 6, wy­
jechała w tych dniach za granicę. (938)

— Niniejszem prostuje się mylnie ogłoszony adref 
p. Suskiego Aleksandra w spisie Majstrów Murar­
skich mających równe prawa z Cechowymi, ulica 
róg Żelaznej i Prostej nr 20 E. (932)

— Warszawska Parowa Fabry­
ka Czekolady £. JBŁwiecifiskiego 
poleca: Czekoladę Vanille i Sante w tabb' 
czkach i w proszku, Cacao kuracyjne miałko 
mielone.

Czekoladki, Praliny, Pastylki czekolado­
we i t. p.

Cukry deserowe i karmelki codzień świeże- 
Herbatniki w wielkim wyborze.
Skład główny przy ulicy Leszno nr 28.
Filja 1-sza Rymarska nr 14.
Filja 2-ga Nowy-Swiat nr 39.
Wyroby Fabryki mojej znajdują się opró<^ 

wyżej wymienionych składów we wszystkich 
znaczniejszych Handlach Win i Toward^ 
Kolonjalnych. (265)

E. Kwieciński.
A jK JŁ « »

Tapicersio-detoracyjny i Maiazyn MeMi
Sz. OLSZTYŃSKIEGO.

W, Senatorska 13, róg Nowo-Senatorsk’! 
zaopatrzony w meble gustowne i wykwintne, PrZ^_ 
muje zamówienia na urządzenia całych apartaD1 
tów podług nowych wzorów i na wykwintne B®Łg) 
i dekoracje, które szykownie urządza.



Km petty wranifef.
Dais 10-go marca 1884 r.________

Z końe. giełdy
Weksle: żąd. | płac.

6°/a Listy : 

Listy zast-

Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcie
Akcje
Akcie
Akcje
Akcje
Akcje______ ____ ___
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Le r.

Ake e Tow. żaki. przędz. Zzw.

Listy zast.
4% Listy

Ęilety ’Banku Ces. ser. I, U i III 
■nos. Poż. PreinJ. z roku 1864 
. „ ,, , 1866
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 

‘8. 100
111 „ „ rj. 100

Akcjo ( obligacje: 
' żel. warsz.-w. rs. 100 

żel. warsz. -b. rs. 100

Perlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt stert „ „ 
Paryż 100 franków „ „ 
V’iedeu 100 guld. „ „ 

Papiery publiczne:
4n/0 Listy z. 3 okr. ser. I i II 
6% Listy z. nowe z r. 1869 d.

„ „ m.
m. Warsz. serji I 

n
” ” ui
”, ” IV

m. Łodzi serji I 
likwidacyjne duże, 

mała.

dr.
dr.
dr. żel. warsz.-terespol. 
dr. żel. labryezno-lódzk. 
Banku hand!, w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. w Łodzi, 
warsz. Tow. ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. lab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. fab. cukru 

---.vjv zun.uripup, XWł>U 1 Ldt /. 
Akcje Tow. Łazienek i Łf ni

49.70
10 12
50.35
84 00

100
99 80
96.00
94.00
93 30
92.95
86.25
88.50
88.40

93 65
93 65
93 65

NA PLACU WITKOWSKIEGO.

ttfariość kuponows
Od Listów zast. nowych 5% kop. 109I3/t6.
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii II k 222’/,.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1805/,.
Od listów likwidacyjnych koc. Ili1/,

Dni* 10 -go marca 1884 r.

Cena okowity: i

94 50

Pud Korzec
od i do od do
kopi e j k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — —i
pstra i dobra — — —

” « • • • — — 850 875
wyborowa . — —— 880 930

Żyto wyborowe 232 iunt. r- — 585 615
„ średnie.................... — — 570 —
„ wadliwe . • . . .

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.
— —
w- •-* — **

Owies..................... 141 f. — — — —
Gryka..................... 202 1. — — —
Rzepik letni.................... — —

„ zimowy 212 funt. — —- —
Rzepak rapos zim. 212 t. — — — —
Groch polny 262 lunt. . — — — —
Ziemniaki........................ — — —
Masło świeże funt . . . — — —

„ solone pud . . , — — — —
Siana pud 31 55 — —
Słomy pud........................ 25 33 —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — —— —

.. miękkie „ — —

z dnia 10-go marca 1884 roki.
Burt, skład, garniec rs. 2 kop. 65. 

„ wiadro rs. S kop. 14’.

Wyszło z druku dzieło:
F O E Z J E 

Mieczysława Remanowskiege 
w 3 tomach.

Mieszkanie

NAFTA KAUKAZKA
WYTWORU TOWARZYSTWA

Poezje Romanowskiego zajmują w piśmiennictwie naszem po­
dane miejsce nie tylko dla zalet formy, ale dla najszlachetniejszych 
dążności myśli i niezwykle głębokiego i podniosłego uczucia,

X CENA 3-ch TOMÓW WYNOSI:
bez oprawy rs. 4 kop. 50, w oprawie rs 5 kop. 50

Dla prenumeratorów pisma „Bluszcz”.
t»ez oprawy rs. 3.60 (pocztą rs. 4), w oprawie rs 4 50 (pocztą rs. 5).

Skład Główny w Księgarni M. GLUCKSBERGA,
u lata EiróSewska Yr 5, 340r

a:

w
w sklepach oznaczonych Herbem Państwa,

1. Róg Marszałkowskiej i Świętokrzyzkiej nr 28,
2. Długa nr 16 (wprost cerkwi).
3. Elektoralna nr 28 (między Solną i Białą).
4. Bednarska nr 25 (na rogu Krakowskiego-Przedrnieścia).
5. Nalewki nr 35 (między Gęsią i Muranowem).
6. Nowy-Świat nr 7 (naprzeciw Straży Ogniowej). 

Cena 40 kop. garniec.
JEDEITASTY jako rabat BEZPL1TVIE. 
Nafta w beczkach 9-cio, 4-ro i 2-pudowych, po możliwie 

f nizkich cenach. Odwózka w obrębie miasta bezpłatna.
Tamże sprzedaż wszelkich lamp ze specjalnemi palnika­

mi, zastosowanemi do nafty kaukazkiej. 670

z meblami lub bez, przy ulicy Nowogrodz­
kiej Ni 21a, od 1-go Kwietnia r. b. do 1-go 
Lipca r. b. do wynajęcia, złożone z trzech 
pokoi i„kueŁni.—Wiadomość u stróża lub u 
właściciel*. *' 656

„ Lód z Rosji
d,)J1^Żc*a w partjach wagonowych. Wia- 

ulica Królewska M 6, u G. Reiu-

0 MCE KROJU.
Już opuściła prasę w8 edycji „Najnowsza! najpraktyczniejsza ułat­

wiona metoda kroju® zliczuemi pięknem! i najnowszemi wzorami, okryć, płaszczy i mantyl dolina no­
wych i takowe jako i suknio wyuczam praktycznie z zupełnem wy kończeniem z ma- 
terjału, do każdej figury i mody. Jest to jedyny podręcznik dotąd w naszym kraju, opra­
cowany odpowiednio do postępu czasu i potrzeb społecznych, traktuje nie jako proste rze­
miosło, lecz jako sztukę i naukę, udogadniającą i ulgę w pracy przynoszącą, z tak wyczer­
pującym wykładem, że nawet same panie wyuczają się kroju w różny sposób, jaic komu 
dogodniej, za pomocą sztucznaj linijki ułatwiającej bardzo naukę rysunku » bpz li­
nijki od ręki, a w danym razie gdy zabraknie rozmiaru lub e raty metrii, można to wszystko 
zastąpić kawałkiem papieru. Edycja8 zawiera drugą dodatkową nową metodę na sposób 
francuzki przeżeranie poprawnie ułożoną i takową moim uczennicom udzielam bezpłatnie.

Nikt dotąd w naszym kraju faktycznie powołać się nie może na 8-me wydanie jak 
jędrnie moje prace. Które onuseily prasie r. 1868, 69, 73, 75, 79, 81 i 83, nadto patrony: 
„Metoda bielizny® męzkiej, damskiej i dziecinnej,Jz najnowszemi wzorami i wyczerpują­
cym wykładem.;'

Praca moja cieszy się ogólnem uznaniem Publiczności i Jest poszukiwaną, nagro­
dzona na Wysławię, przyznano mi patenty wynalazku w Paryżu, Brukseli! i innycl 
stolicach. Tak.a uznania i prawa udzielają władze, tvlko na nowe wynalazki prawdziwy 
pożytek i ulgą w pracy przynoszące.—Cena metody kroju sukien z 37 ta 1. rysu.iko- 
wemi, rs. 3.50, linjki sztucznej rs, 1.50. Metody bielizny z 16 tabl. rysimkowemi rs. 2 
Wpisy na k\trsi przyjmuję, każdodziennio w moich szkołach, w Petrs'>u> gu,rLwowie, a w 
Warszawie, Eliodowa N> S, osobiście prowadzę wykład.—K. GŁOBŻINSKŁ 634

ZN
mr-itrizm

OTSblCb « I
MOCKBA

y 1882.

SKŁAD WIN Braci KEiPiO, 
w Warszawie, Długa Nr 5, poleca 

O S Z C Z
KURACYJNY, Z WINOGRON,

Zaszczycony Medalom srebrnym na Wystawie Powszechnej w Amst -rdsmie.
Dowiedzioną jest rzeczą, że przy używaniu kuracji winogronowej, nie da się uniknąć 

połykania pestek i części mięsnych, co oddziaływa szkodliwie na żołądek używającego kura­
cji.—Jedynym zatem środkiem uniknięcia tych ewentualności jest używanie MOSŹCZU. któ­
ry jest czystym sokiem z winogron i skutkiem tego zalecany bywa przez znakomitych leka­
rzy.—Cena butelki kop. 50.  2753R

MAGAZYN UBIORÓW

Karola Miniewskiegc.
27a. SENATORSKA 27a, 1 piętro.

(obok Kościoła Świętego Antoniego), 
.zaopatrzony na obecny sezon w wielki wybói 
najświeższych materjalów krajowych i zagranicz­
nych, z których wykonywa oustnlunki jak naja- 
kuratniej, >: na żądanie w 24 godzin.

Ceny przystępne.
Garnitury od rs. 25. i3aita wiosenne rs. 24 
Spcdnie od rs. 6. I „ letnie is. 18.

Burki Slawuckie od rs. 28. 502R

U 
■ Ui

X

X
X

X

Osobom wykwalifikowanym udzielać
.1.1. ' .-.orp

Kroju Sukien mieś. rs. 5. 
Bielizny „ „5.
Krawatów męzk. kurs, 10. 
Modniarstwa mieś. rs. T.

do drzewa, 3 nożna i maszynka do ostrzenia 
noży tejże heblarki. Obejrzeć można w Mły- 
nie Parowym przy ulicy Złotej JŁ 55.

9 POKOJÓW,

gXXXXXXXXXXXXXXXXXXX?t

Do sprzedania 710 

Daszyna Parowa 
24 kon a, z kotłem, buljerem i całą armatu­
rą, z osobna pompą parową 3-konną

LOKOMOBILA
8-konnn, oraz

HM
f rzez Rząd zatwierdzone

Marszałkowska nr 32, 
Nauka

kuchnia, przedpokój, dwie piwnice i góra 
sama w sobie, na 2-m piętrze, jest do wy­
najęcia od 1-go Kwietnia r. b. za rs. 900 
rocznie, w domu zwanym Dyzmańskich od 
ulicy Podwal 3. Mieszkanie to może być 
podzielone na dwa mieszkania, gdyż ma trzy 
wejścia. Wiadomość u właściciela domu od 
godziny 2 do 4 po południu. 754

Kupiec żonaty 
w wieku lat dwudziestu kilku, znający do­
kładnie języki: polski, rossyjski i niemiecki, 
poszukuje posady w Warszawie lub na 
prowincji, bez względu na branże.—Łaskawe 
oferty pod lit. S. H. Ł. składać uprasza 
w Biurze Ogłoszeń pp. Rajehmana i Fren- 
dlwa, Sanatorska M 18 w Warszawie. 548R

| W osadzie Brok, w Ostrowski m. nad rzeką 
Bugiem, ludności olclo 3.50J, w okolicy pię­
knej i zamożnej, nożądany jest 

i LEKARZ,
gdzie znajdzie obsz.rną praktykę, a żalem 1 
byt nal-życie zapewniony.—Apt i.a tamże, z 
powodzeniem. 700

Przy ulicy Miodowej Nj li, jest, do 
wynajęcia każde# > czuju

! obszerny LOKAL
i w osobnym domu, z ogrodem i teatrem 
j zwanym „zllh-inibra.®—Lokal tea może być 
I wynajęty nietylko na zakład restauracyjny 
j lub hawarję, lecz także na mieszkanie dla 
I osób prywatnych lnu jakiego towarzystwa, 
i wreszcie na skład mebli, narzędzi rolniczych 
} i t. p.—Wiadomość w biurze właściciela lub 

u rządcy domu.________________755_____
Poszukuje miejsca do prowadze­

nia gorzelni wykwalifikowany 

Gorzelany
i Mechanik,

z nową kampanją na 1884/5 rok, posiadający 
z pierwszorzędnych gorzelni i młynów paro­
wych chlubne rekomendacje; w razie potrze­
by może być złożoną kaucja. Zgłosić się mo­
żna pod literami A. B. W. stacja pocztowa 
Dąbie, gub. Kaliska, poste-restante. 510-R 

MAJĄTEK syrwthflia, 
włók 13, w tein lasu 3 włóki i łąk 1 włóka, 
zabudowania dobre, dom mieszkalny nowy, 
odległy od Warszawy 2*/2 mili szosą.—Bliższa 
wiadomość: ulica Chmielna As 24, u właści­
ciela domu_od_3 do_5 po poł. __  657

tefiwj bIjb mIm 
z pomieszkaniem i z parą morgów ziemi, od 
1 Lipea potrzebuję. Adresy składać de kan­
toru Kurjeru Warsz., pod lit. J. 8. 73T



Biuro iawjmwi!

5

la odbywać się będzie q godz. lQ-ei 
głośna in plus licytacja na sprzedaj j 
»h et uivrtin. wvazivch.

kolonjalny, spożywczo dystrybucyjny, elegan­
cko urządzony, do sprzedali a. Zielna A-i 12A.

używany, z przestawianym kozłem, wybity 
ęiemno-rzafii owym Utrechtem, jest do sprzę- 
dania w Hotelu Sławiańskim, przy ulicy Po­
dwale Jś 17. 7§0

FABRYKA CEGŁY 
i wyrobów glinianych 

MIGOT SGKLEICHIR
w Sielcu pod Sosnowicami

(Stacja D. Ż. W. W.)
Mam honor zawiadomić WW. PP. Wła­

ścicieli Fabryk i Zakładów Ilutuięzyeb, te 
obecnie w wyżej wymienionej fabryce wyra­
bia się także cegła ognio i wodno trwała, 
której okazy wraz z cennikiem, na żądanie 
przesłane być mogą.781

1-sza Szkoła Koronkarstwa, 
Nauka bezpłatna.

Zapis odbywa się w Poniedziałki, 
Wtorki i Czwartki, od go iziny 12 do 
1 z południa. Desenie i przybory do 
wyrobu koronek, nabyć można wszko- 
le^ Krakowskie-Przedmieśeie Jw 40, 
mieszkania 3. 782

WYPRZEDAŻ
odbywa się w składzie Wstążek

S. H. DĄBROWSKIEGO,, 
g przy ulicy Żabiej Ai 2, róg Że­

lazno] Bramy.
Wysortowane zostały:

Koronki czarne i białe, hafty róź- 
$ ne, Chustki koronkowe czarne i 

creme jedwabne, po kop. 90, Cre- 
plise od kop. 5, oraz czarne i róż- 

| nokolorowe Wstążki za połowę 
ceny wartości. 776

o 50 procent taniej
bo w mieszkaniu sprzedaje wszelka bieliznę 
damską, inęzką i dziecinną, koszule nięzkie 
z madepolamu z cienkieipi webowemi gorsa­
mi po rs. 1.5Q, damskie eleganckie z nieianą 
koronką po rs. 1.50, kaftany po 85 k. Sena­
torsko 20. mięszk. 16, na parterze, specjalna 
Fabryka bielizny Teofili Fuks. 785

nteres korzystny.
Do wydzierżawienia lub- sprzedania

OGŁOSZENIE
W każdym czasie jest do sprzedania Fol- 

war : Stryja Paskowe, z inwentarzem ży 
wym i martwym, pojożony od miasta Łasku 
wi->iot 7, między miastami fabrycznemi, obej­
mujący rozległości włók miary n. p. 14’/a w 
tem lasu l‘/a włóki, bez służebności. Dwór 
nowy murowany z pięknym ogrodem, budo­
wle gospodarskie diewuiane, gospodarstwo 
pł. d-zmien .e; warunki kupna bardzo przy­
stępne. Bliższa wiadomość u właściciela na 
mrej.-cu, poczta Łask. 775

Kurator
szpitala przytau Przytułku i Pracy.

Podaje niniejszem do wiadomości, że w d. 
22 Mareą (3 Kwietnia) r. b. w kaneelarji 
szpitala odbywać się będzie o godz. 10-ej 
rano" g'z ' **
różnych pfektów « uivoia wyBdyaU

Obrazy olejne
rozmaito są do spizedania, oraz Obrazy 
olejne wszelkich rozmiarów i rodzajów uszko­
dzone lub zanieczyszczone, restaurują się ar­
tystycznie przy ulicy Chmielnej Je 23, w le­
wej oficynie, na 2-m piętrze, mieszkania Jó , 
16.—Otwarte do godziny 4 po południu. 771

Do wynajęcia:
Sklep od każdego czasu, za rs. 270, od 1-go 

Kwietnia r. b.
5 pokojów z Kuchnią, z meblami.
5 pokojów z kuchnią, za rs. 530.
1 pokój z kuchnią i pojedyncza pokoje od 

1 Lipca r. b.
Różne lokale po 11, 7, 5, 4, 3 pokoje 

z wszelkiemi wygodami. Wiadomość 
Leszno Jś 18.

Sklep z pokojem za rs 459 od 1 Kwietnia 
r. b. Ak-ksundrja JŁ 17 774

Frzywiozłetn z Ameryki Maszyny wybija­
jące i jednocześnie wyszywające dziurki do 
guzików w kamaszach jako też w ubraniach 
ź wszelkichmaterjałów. Na godzinę wyszywa­
ją pięknie sto dziurek różnej wielkości cze­
go żadna ręka nie jes' w stanie dokazać, 
co przytem znacznie taniej kosztuje niż rę­
czna robot i. przeto polecam się łaskawym 
względom Sz. Publiczności. COilN, ulica 
NOWOLIPKI Ja 4, drugie piętra od 
frontu. 783

ACETERYN
wyniszczający raz na zawsze

Odciski i Brodawki, 
wynalazku Witojda Czajkowskiego aptesarzą 
■w Moskyie. W większych pudełkach rs. 1, 
w mniejszych po k. 60. Skład główny i de­
taliczny w Magazynie Winiarskiego, No- 
wy-Swiat JŁ 62 oraz w składach materjałów 

1 wanteUeh 724

Do wydzierżawienia lub- sprzedania Po­
siadłość dziedziczna, na korzystnych 
warunkach, mająca osobną księgę hypoteezną, 
położona za Wolską rogatką, niedaleko od 
kolei Obwodowei. obejmująca 101,6*>0 łok. □, 
oznaczona Aż 178 policyjnym, w której znaj­
duje się 2000 drzew owocowych, dom piętro­
wy murowany wraz z oranżerją, dnm dra 
wniany wraz z zabudowaniami gospodarskie- 
ini. Posiadłość ta zdatną jest na zakład 
przemysłowy Jub gastronomiczny. Wiadi- 
mość w hotelu Polskim u szwajcara, 768

Korzystny Interes.
Z powodu n emrżaośęi prowadzpnią .dwóch 

interu ów, jest do od.-tąpienia Skład Wó- 
dek lub gfc ndel Wiktuałów z Bystry- 
Lucją, w Udirem miejscu, od lat dz esi.-ciu 
: imwad.-.ony. Wind mość: Grzybowska .Y 40, 
w Sk adzio Wódek. 778

tajł sadowa
Aptekarza S. Radlauera,

w POZNANIU.
Jako ekstrakt skoncentrowany przewyż­
sza silniejszym zapachem wszystkie in­
ne wody sosnowe, przez co mniej jej wy­
chodzi.

Balsamiczny zapach tej essepcji, roz­
pylony w mieszkaniach i oddychany, 
sprawia ulgę w cierpieniach piersiowych, 
oraz działa uspakajająco na nerwy.

W ten sposób można z łatwością w 
mieszkaniach zaprowadzić świeże lęśne 
powietrze, niewielkim kosztem.

Cena za flaszkę 75 kop. Sprzedaż w 
Warszawie, u Aleksandra Kocha, 
Krakowskie-Przedmieście Jń 83. 543r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 19 (31) Marca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje n» 
reperację bruków, w 1, 2 i 6 oddziałach inżynierskich, m. Warszawy, w ciągu lat 4, t. j-: 
w 1884, 1885, 1886 i 1887 r., od cen:

w r. 1884 z dodaniem piasku, od ra. 3469.
w r. 1885, 1886 i 1887, z dodaniem wszystkich potrzebnych materjałów, od rubl* 

4735 rocznie.
Mający zamiat ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i mini- 

scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60. podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożonp w tejże Kassie vadium w ilości rs. 410 
i na koszta ogłoszenia rs. 100, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróco­
ne będą.

Warunki i wykaz uiio są do priejrzeuia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

do ćLelslazaoj 1:
W skutek ogłoszenia z dnia..........podaję niniejszą deklarację, mocą które) podejmuj!

się reperacji bruków w 1, 2 i 6 oddziałach inżynierskich m. Warszawy, w ciągu lat i'4® 
t. j. w 1884, 1885, 1886 i 1887 po cenach:

w r. 1884, z dodaniem piasku od rs. 3,469,
w r. 1885, 1886 1 1887, z dodaniem wszystkich potrzebnych materjałów od 1““' 

4735 rocznie. .
z ustąpieniem od takowych cen procestow .... (wypisać literami), poddając się wszelki"* 
obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwitną złożone w Kaąie m. Warszawy vadium w iloioirs. 410 i na kąsztą ogłoszę"1* 
rs. 100, przy niniejszem załączani.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkani#). 
Pisałem dnią X. X,, (wypisać dzień miesiąc i sold.

Podpisać WJrAtią imię. 1 nazwikl 520

Warszawskim, jako do osady Szadek, pożą­
dany jest Lekarz. W skutek takowego ogło­
szenia, w m. Styczniu r. b. przybył do Szad- 
ku Dr z Wa-szawy, w celu stałego zamie­
szkania, a zobawiwszy pewjen czas i prze­
konawszy się, że w tej osadzie m’eszka od 
lat 11 dr J. opuścił Szadek. Osada Szadek 
liczy mieszkańców nie cale 3,000, w tej licz­
bie mieści się 70 rodzin wyznania mojżeszo- 
wego, po większej części z kiassy biednej. 
Szadek położony od miasta powiatowego 
Łask wiorst 12, od m. Zduńska Wola wiorst 
11, gdzie są Lekarze. Okolica Szadku nie 
posiada żadnej fabryki i zamieszkała przez 
małą liczbę obywateli ziemskich. — W obee 
powyżej wymienionych okoliczności, nie zro- 
zumiałemi więc są ogłoszenia podawane od 
czasu do czasu w Kurierze Warszawskim, 
jakoby był potrzebny do osady Szadek Le 
karz, chyba tylko na wyłączną" korzyść ama­
tora ogłoszeń Kurjerowyi-.li. 769

Potrzefyiy jesn

LEKARZ 
w mieście Skala, Hczącęm trzy tysiące lu­
dności, w i owionie Olkuskim, gubernji Kie­
leckiej. O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w Aptece p, Kucharzewskiego, 
uiica Senatorska. 770

mieszeząsy się w tamecznej forteęy, podaje niniejszem do wiadomości, iż w dnin 5 (1T) 
Marca roku bieżącego 1884, o godzinie 12 w południe, odbędzie sii powtórna licytaeia gło­
śna z dozwoleniem składania i nadsyłania deKlaraevj opieczętowanych, na trzyletnie wy­
dzierżawienie to jest: od dnia 1-go Stycznia 1884’"roku, do takiejże daty r. 1887, będą­
cych w wiedzy Zarządu Inżynierskiego, gruntów wolnych, na esplanadzie Fortecy Nowo- 
georgjewskiej, zawierających w trzech ucząstkaoh ziemi uprawnej: w I-m ucząstku sążni 
kwadr. 1200, w II-m ucząstku 50 diesiątin, 992 sąż. kwadr., i w III ucząstku 74 diesiatin, 
483 sążni kwadr.

Życzący przyjąć pdział w licytacji głośnej, złożyć winni w Zarządzie w terminie po­
wyżej oznaczonym stosowną deklarację na stemplu 60-kopiejkowym, przy załączeniu va­
dium w ilości rs. 203, wymieniając w deklaracji, iż warunki sprzedaży w zupiłnożei Im są 
wiadome.

Mający zaś zamiar uczestniczyć w licytacji, za pomocą dekląracyj opieczętowanych, 
obowiązani takowe podać lub nadesłać również na stemplu 6Q-kopiejkówym, podług w#oru 
nas*-\_ulacegoi,

Wzór do deklaracji:
30 Zarzfiflu Fiirtra© lużynierskiejo w ” . ,

(Od takiego to)

DEKLARACJA.
skutek Ogłoszenia w pismach zamieszczonego o licytaeji odbyć się mającej w tintW 

(17) Marca roku 1881, na wydzierżawienie ziemi uprawnej na osplanaflzie Fortecy w No- 
wogeorgjowsku położonej, mam honor oświadczyć, iż grunta takowe życzyłbym wydzierża­
wić w śeislem zastosowaniu ;stwierdzonych warunków dzierżawnych w zupełności mi wia­
domych, za opłatą roczną rs. . . . (tyleto . . wyrazami).

Dla pewności akuratnego wypełnienia przyjętego zobowiązania się, składam v.adiutn 
w gotowiżme (lub w papierach procentowych, które wymienić należy), wynoszące rs. .. . 
(tyie to.......................wyrazami), to jest: połowę zaofiarowanej przezemnie summy' dzierżawy
rocznej. <'

W raz e, gdyby dzierżawa w mowie będąca, nie została dla mnie zatwierdzon), 
praszam vadium moje zwrócić (taką to drogą)."

(Podpis składającego deklarację)
(Miejsce zamieszkania).

(Data).
Przystępujący do licytacji głośnej, nie będą mogli jednocześnie składać deklaracji 

opieczętowanych, jak również składający takowe deklaracje, nie mają prawa przyjmoww 
udziału w licytacji głośnej.

Po skońezoui-j licytacji, utrzymujący się przy dzierżawie obowiązany będzie vn- 
dium złożone uzupełnić do wysokości połowy zaofiarowanej, przez się summy rocznej 
dzierżawy.

Warunki dotyczące wymienionej dzierżawy, oraz inne konieczne wiadomości, są do 
przejrzenia w Zarządzie Fortecznym Inżynierskim w Nowogeorgjewsku, każdodziennie, od 
godziny 10 z rana, do 3 po południu, wyjąwszy dni świąteczne. “ 565r

PANNY .
ptw.yjmu ą się do nauki strojów, tutejszo i z 
pr wineji. Zapis trwa: bę izie do 25 r. m., o- 
pieka troskliwa z ipewiiia się. Magazyn Mód 
Antoniny J„ Wspólna Jś 18. 698

Nauczycielki Wyższej,
Krakowskie-Przedmieście Jiż 43, wprost 

________________ ■ Skweru.___________ 781
Żadąnv jest natychmiast

LEKARZ
do miejscowości przedstawiającej świetne 
warunki. Wiadomość u rządcy domu, Sena­
torska .V 25 w Warszawie (gdzie apteka 
Heinricha). 773

życzy udzielać u siebie w domu lekcje języ­
ka irancuzkiego i włoskiego. Nowolipki Jfc 
10, mieszkania 5. _____ 571R

JJ. W W. Stefan i Kazimierz 
Baronowie Reiscy, 

na- majątku Drzewica w gub. Radomskiej, 
proszeni są o jak najprędsze załatwienie 
ostateczna wiadomego nn zeniną interesu, 
gdyż w przeciwnym razie rzecz całą do wia­
domości publicznej podam. 570R

Józef Wlotieckś,
rue Saint Roch 12 w Bruksełli.

Bartłomiej Sienkiewicz 
w pizejeździe Tramwajem z: stacji kolri 
Nadwiślańskiej w Warszawie do placu Zam­
kowego w d. 2 Marca r. b., zgubił Sik- 
wejaż z papierami i rewersami na różne 
summy pieniężne. Znalazca zechee te | z :d- 
nuoty złożyć w Księgarni Krajowej Kom.ica 
Piószyńskiegn, Krakowskie-Przedmieście Ja 
45, gdzie otrzyma nagrodę. 777

631777

878419

^



WYPRZEDAŻ

ij) i Bon rożnej narodowtóci 
ZAŁĘSKIEJ, 

NIECAŁA M 4. 75

Kapelusze damskie i dziecinne 
wysortowane, 551 R 

Ubrane od rs. 1 do rs. 10. 
Filcowe nie ubrane od 30 kop. 
Słomkowe „ „ 50 „
' E. Eoth, Krak.-Przedm. 15.

MAGAZYN MEBLI 
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych fasonów.—Kupno i wy na} om 

>• . mało używanych. 74

i s-issb.
Marszałkowska JS 63, 

Dokładność i wykończenie firma gwa­
rantuje— (Ceny nizkie ale stałe).

Zkapitałem od 10 do20,000rs. 
potrzebny DZIERŻAWCA lub 
Wspólnik, do interesu bardzo korzy­
stnego na wsi, nie daleko od Warszawy.— 
i Bliższa wiadomość w Biurze Ogłoszeń Raj- 
fhmana i Frendlera, Senatorska 18. 508R

Magazyn Kołder i Bielizny
K. E. Knoll,

Kowy-Świat Jfe 64 róg Ordynackiej, 
drugie piętro.

WYPRZEDAJE
Bieliznę pościelową, dziecinną i kołyski. 
.Poleca najpiękniejsze kołdry po cenach 

■‘Opraktykowanie nizkich, oraz przyjmuje 
.?* szycia wszelką bieliznę damską, męzką 

1 pościelową, tak że swoich jako i z powie­
lonych matorjalów. 743

Do sprzedania

MU BU
Powozowych, skarogniadych, ogier i klacz; 
także klacz gniada wierzchowa. Aleja Uja­
zdowska Nj 23, stangret Paweł wskaże. 729

Do wynajęcia każdego c>asu

Now ijrestamraj Sklep, 
zaluzję zamykany, za rs. 150 rocznie, 

“‘lep obszerny z dwoma otworami i dużym 
Ubiegłym pok >jem o dwóch oknach, z pi- 

komórką za rs. 400. Ogród około 
ł.  z drzewami owocowemi i lodo-

Blfl zdatny ną zakład mleczny, na warzy- 
. a lub kwiaty, może być dodaną wozownia 

stajnia, Chłodna J6 64. Wiadomość u włą- 
Q1ciela W. Strakacz, Miodowa 11. Na war- 

“J*at stolarski przy obszernem podwórzu 
oficyna z 5-ciu pokojów i 5 facjatek 

^^szkalnych za rs. 450 rocznie. 745 

Do wynajęcia od Ś-go Jana 
przy ulicy Senatorskiej 20, 

wprost kościoła Ś-go Antoniego,

8 POKOI “W
* Jtochnią na 1 piętrze od frontu, z wodo- 
■j’lgami, zlewami, urządzeniem gazowem, 3 
■^modami, z których 2 frontowe z 2-ch bram. 
v* mieszkaniu tem znajduje się salon z bal- 

jeden z większych w Warszawie.— 
’’‘adonpiść w Kantorze Bankierskim, na 1 
JWę. 468R

.DOM.
« 1 Kwietnia n. s. roku bieżącego,
Ol®o"2>nie 10-tej rano, w IV Wydziale Sądu 
j5^?hWego w Warszawie, przy uliey Mio- 
tl sprzedanym zostanie przez Komisa- 

bądowego Kurmana przez licytację dom 
Ulic^t>iWany dwupiętrowy 2496A, przy 
ia>> w Warszawie położony, obcią- 
» T8war»'«tw* ni. Warszawy
M ~/”cłe ".500 rs.—Licytacja sic zacz-nie 

rs. 3,000. 742

Zdatnego ekonoma 
kawolora, w średnim wieku, nader dobrego 
rolnika, wzorowego prowadzenia, wskaże od 
Kwietnia na 150 rs. pensji. Alfred Jerzy Wa- 
liczek w Poznanm. 561R_______

Codzień i bezpłatnie
w Magazynie Francuzkim, przy ul. hr. B’rga 

Ni 16, można widzieć Aparaty Francuzkie

i) szura© wyłgania treat,

któro już oddawna wszędzie za granicą, sta­
nowią tani, łatwy i korzystny przemysł w 
gospodarstwie. NB. Niema we Francji sztu­
cznych wylęgaczy, któreby mogły wylęgać 
razem więcej jak 450 jaj:' większe aparaty 
uznane zostały za niepraktyczne. Magazyn 
Fiancuzki sprzedajo po eena.h Paryzkich,
t. j.s aparaty na 50 jaj, po 30, 45 i 50 rs.

„ „ 100 jaj, „ 45, 60 i 70 rs.
» » 220 jaj, „ — 80 i 100 rs.

________ „ „ 450 jaj, „ —140 i 155 rs.
W d. 27 Marca (8 Kwietnia) r. b., w Wy­

dziale IV Sądu Okręg. Warsz., sprzedane bę­
dą przez licytację publiczną w drodze działów

2 Nieruchomości
każda oddzielnie, jako to: 1) Nierucho­
mość w Warszawie, przy ul. Długiej zwana 
„Eldorado" z ogródkiem i teatrem zi­
mowym którycn dzierżawa ekspiruje d. 1 
Lipca r. b. Licytacja zacznio się od rs. 236,373 
kop. 40. 2) Osada w Pruszkowie, 1-szej 
stacji dr. ż. Warsz.-Wied., z obszernym ko­
sztownie wewnątrz urządzonym Pałacem. 
Obszar gruntu, przeciętego odnogą dr. żel., 
wynosi 22 morgi. Miejscowość zdatna na 
bogatą rezydencję, jak również pod zakłady 
przemysłowe. Licytacja zacznie się od rs. 
39,975. O warunkach nabycia dowiedzieć się 
można u podpisanego obrońcy, sprzedaż dzia­
łów popierającego.

J. Abczyński,
613_____ adwokat przysięgły, Długa 25.

Lokaj -Kawaler 
zręczny i dobrze Służbę znający, z dobrą pre­
zencją zaopatrz, w chlubne świadectwa z pier­
wszorzędnych domów do umieszczenia od Kwie­
tnia na 120 rs. pensji—Alfred Jerzy Wali­
czek, Poznań. 652R

Do wynajęcia od 1 Lipca w środku mia­
sta, przy „Koperniku"

SK LEP
MOL sa «» 2® JOL

8. Giejsztora),
przy nim 2 pqkoje i kuchnia; światło gazo­
we. Lokal ten może być najęty na Zakład 
przemysłowy. Rocznie rs. 600. Wiadomość 
u stróża, Aleksandpja Ns 21. 534r

PIÓRA 'Wl 
i Strusie i Fantazyjne | 

l Najtaniej | 
i w FAERYGS WÓR
r.

| Senatorska 20, wprost kościoła.
| NOWOŚĆ. Obłożenia Kaznar ® 
K do okryć i kaftaników. 465R $3 
n Pranie, farbowanie i fryzowanie 

Ń# na sposób paryski.

Do spiam
w Grodzisku,

Młyn wodny z 2 włókami gruntu, duży 
Ogród z zaoudowanjnmi gospoiiarslpienii i 
20 morgami gruntu, Willa murowana z o- 
grodem i Plac na fabrykę, naprzeciwko sta­
cji. Wiadomość Chmielna 9, u właścicielki 
domu. 506 

pisanej książki do nabożeństwa, lub innego 
rodzaju wydań, poleca się starzeu 77-letni, 
i charakterem pisma czytelnym, którego 
próby złożono w kantorze tegoż pisma, gdzie 
o adres uprasza się pod lit P. B 504

Długi w Rossji kupuję. |
S. Majerski, w Kijowie. 564 

3,080 fok. kwadr. Placu 
frontu 62 łok., do sprzedania przy ulicy 
Aleksandrowskiej na Pradze. Wiadomość: 
ulica Orla }6 10. u p. Czarneckiego. 494

przy ulicy Danielewiczowskiej M 5, 
z urządzeniem gazowem, gdzie poprzednio 
mieściła się drukarnia Bergera, a obecnie 
fabryka maszyn F. Fajansu, jest do najęcia 
od dnia 1-go Lipca r. b.—Do loLnlu należy 
też i odpowiednie mieszkanie z 9-ciu pokoi 
złożone, oraz wozownia, jak również i część 
podwórza Lokal fabryczny może też być wy­
najętym i bez pomieszkania. —Wiadomość u 
gospodarza domu.

Wyszedł już pierwszy zeszyt

wydanych przez

K. Bartoszewicza.
Zeszyt ten zawiera humorystyczne utwory 

Reja. Kochanowskiego, Górnickiego, Chodź­
ki, W. Szymanowskiego, A. Bartolsa, przy­
słowia Rybińskiego, epigramatu Legatowicza, 
anegdoty historyczne, utwory humorystyczne 
ludowe itd., itd. — Cena zeszytu 25 kop., z 
przzsyłką 30 kop.—Całość złożona z 12 ze­
szytów rs. 2 kop. 35, z przesyłką rs. 3.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
k uęgarniach.

Na składzie w księgarni G. Contner- 
szwera, Marszałkowska Kś 73, 461
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Jest do odstąpienia 751

M^yaa pasma, 
prawie zispełn e nowa, za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość: róg Dług ej i Mio lowej, 
w magazynie kapeluszy męzkich Ayejc.htą.

Miody człowiek,
z gimnazjalnem wykształceniem, pracujący o- 
bećnie w kancelnrji mecenasa, z lolny i pra­
cowity, posiadający najlepsza rekomendacje, 
poszukuje zajęcia w kantorze lub biurze, na 
ucznia lub pomocnika. Łask.. forty pod litera­
mi FJ. B. składać uprasza w Biurze 
Ogłoszoą pp. Kajchmsna iFrendlera, 
Senatorska Az 18. _________ 484R_____

Do sprzedania 
W I I: L A

t. j. dom mieszkalny z. kilkunastu pokoi, wśród 
ogrodu owocowego i dzikiego, jegt stajnia, 
wozownia, stodoło, piwnica murowana i stu­
dnia, do tego gruntu orn-.go 9 morgów JOl) 
prętowych, miejscowość, bardzo przyjemna, 
nieopod 1 lasów, komunikacja z Warszawą, 
koleją i szosą,, bardzo udogodniona, odległość 
od rogatek wiorst 9. — Wiadomość: ulicą 
Chmielna Ai; 8, w księgarni Teodora Pąproc- 
kiego._______________ 42lr

Młyn wodny zupełnie nowy 
12 wiorst od m. Chełma oddalony, bardzo ko­
rzystny, do sprzedaaialub wydzierżawienia na 
dłuższy czas od S-go Jana r. b.. na dogodnych 
warunkach. Bliższa wiadomość u p. Mergla, 
w Lublinie. Olejna Jw 31. 437U

igrapta nowa, cztero-osobowa, fabryki 
iJSSpwTx Hesse, robiona na obstalunek, 

bardzo mało używana, pokry- 
ta adamaszkiem niebieskim, 

zdatna do jazdy w mieście i na wsi, do sprze­
dania za rs. 450, oraz Faeton ezte o-oso- 
bowy, mało jeżdżony za rs. 400. Wiadomość: 
ulica Hoża Ąu 3, miesz.k. 9._______705_____

WYPRZEDAJĘ 
z powodu wyjazdu, po cenach kosztu towa 
ry kolonjalne, wina, delikatesy etc. ete., ró­
wnież jest do nabycia urządzenie kompletne 
sklepu kolonialnego, za bardzo przystępną 

”,{ J. Kub in, 
736 Marszałkowska 33.
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•' __ zawierając* .«

Chloran Dwuwęglan i Arsenlan Hodu 
Od pól szklanki do trzech szklanek dziennie 

cdłytcia dzieci wątle i osoby osłabione 
' J skuteczny środek przeciw

JSexlErvT'istosol, Skrofułom.
I3ie.eeLis, Gorączce Peryodycznej 

g Chorobom skórnym i organów oddechowych 
Sezon kuracyjny 

f 00 25 Mfilt DO 25 WRZEŚNIA.

Do sprzedania
z powodu nadwątlonego zdrowia wła­

ściciela dobrze idący

w Krakowie,
w pryncypalnym punkcie i obszerną 
klijentelą, z Fabryką rękawiczek i 
Gorbarnią białoskórniczą, za mia­
stem za 11,000 rs.

Bliższa wiadomość w Biurze Ogło­
szeń „Rajchmana i Frendlera,” albo też 
pod literami J. C. Krakow, po-
«ie-restaiite. 485R

Ol 
g 
w

d. 20 Lutego r. b., 1) List Zastawny Wileń­
skiego Banku rolniczego 345, Serja 7, na 
500 rs. 2) Pożyczkę premjową I-ej emissji 
serja 19494 & 49. 3) Depozytowe świadectwo 
Banku Polskiego na 9.00J rs. 4) Gotówką rs. 
200,—Naczelnik sztabu 3 gwardyjsldej 
piechotnej Dywizji.—Pułkownik Mau.

PIES,
z rasy mops, w piątek, d. 7 Marca wybiegł 
pomiędzy godziną 4 a 5 z domu przy ul, hr. 
Kotzebue Jf; 10. Łaskawy snalazca raczy od­
prowadzić pod wymieniony adres, za nagro- 
dą rs. 5. 765

I Sirop du ‘ 
bFORGET

używa się z niezawo* 
dnym skutkiapa prze­
ciw kaszlom anero 
wowym i ha|a- 

roni, •bezdenności i wszelkim ciar-
nioMioBi piersiowym. Zadawąlmo i le- 
jrarzy i chorych. Łyżeczkaodkawy wystar­
cza. W Paryżu ulica Vivienne 36, W A^tcć* 
L-ra Chable-

152712
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Doniesienie z fabryki szczotek i pendzli

aaaggam
Krakowskie-Przedmieście & 58, w gmachz Resursy Obywatelskiej.

Flakony różnej wielkości. Ceny umiarkowane.—PP. Handlującym odstępuje się rabat.

Specjalny Skład Szkła, Porcelany, oraz innych przedmiotów dla Urządzeń 
Aptek, Składów Materjałów Aptecznych, Laboratorjum Chemicznych i Fizycznych, 

który nadal pod tąż samą firmą i w tem samem miejscu pod moim osobistym kierunkiem prowadzonym będzie. — Z tego powodu ryczałtowa 
sprzedaż lub szkła, porcelany i fajansu, dla ozdoby i użytku domo­
wego służących, rozpoczęła się z d. 18 Lutego 1884 i. S
Cenniki illustrowane powiększone, wkrótce rozesłane będą. Jfiiodowa, róg- Senatorskiej 496/1.

Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy przez wywiercenie pnia tejże, od najdawniej- 
lat, jest najdoskonalszym środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według prze- 
wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. Pociera się nim wieczorem twarz 

inne miejsca skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co pleć staje sie nadzwy- 
.• *— -----/.-------- h zmarszczki na twarzy, oraz znaki ospowe,

nadając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i świeżość, usuwa w krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane. czerwoność nosa, węgry i inne nieczystości skóry.—Cena sło­
ika wraz z przepisem rs. 1 kop. 50. IR

Składy w Warszawie: u p. Aleksandra Mocha, Krakow­
ski e-Przedmieście Nr 83 i u p. Leona i S-ki, Nowo-Senatorska 4.

w Warszawie, ulica Swiętokrzyzka, róg Włodzimierskiej, 
który ua nadchodzący obecnie sezon obficie zaopatrzony został we wszelkie towary 
łokciowe, na suknie, regenmantle etc., et’., zezem się Szan. Paniom poleca

Uwaga. Ponieważ w krzykliwych ogłoszeniach o wyprzedażach, na przywa­
bianie Publiczności, zim:eszcza:e oywają często ceny takich towaiów, których wy­
przedający weile na składzie nie mają, . rzeto wyszczególnienie towarów i ic’i cen, 
(zazwyczaj będące prostą blagą) uważam tu za niepotrzebne, prosząc natomiast 
o przekonanie się na miejscu. 454R

S jakoby na wyprzedażach można było najtaniej i najlepiej zakupy uskuteczniać, — 
o ezem niejedna z Szanownych Pań, nieraz się przekonała, wszakże prawdziwie 

ig tanio, kupować można tylko w takich sklepach, które obywają się bez elegancji, 
wielkich szyb, luster, wyelegantowanych subjektów, plącą tanie komorne, nabywa- 

w ją towar za gotówkę, a przedewszystkiem które kontentują się drobnym zyskiem. 
B Takiem bez zaprzeczenia miejscem, jest znany wszystkim” Paniom z rzeczywiście 
J uczciwej i rzetelnej sprzedaży’

Skład Fabryczny pod firmą,

Z Fabryki E. EICHLERA, właściciela apteki. 706 
Woda Kolońska Międzyrzecka, 

znana oddawna ze swej dobroci nagrodzona dyplomami na Wystawach międzyna­
rodowych, nieustępująca oryginalnej Wodzie Kolońskiej, oraz

•v'1

z różnemi zapachami świeżych kwiatów, poleca się Szanownej Publiczności.

Główny Skład w Warszawie, w ”.. . . . . . .  .i Towarów Norymberskich

OGŁOSZENIE.
ZARZĄD OKRĘGOWY INTENDENTURY

w Warszawie,
podaje niniejszem do wiadomości, iż odbędą się w tymże Zarządzie licytacja stanowcze, gło­

śne i przez opieczętowane deklaracje, w dniach następujących:
w dniu 5 (17) Marca roku bieżącego 18S4, na sprzedaż będących pod zarządem In- 

tendentury w Brześciu Litewskim: pierza do poduszek, ważącego, razem z workami” 5S8 pu­
dów, 3 funt., 6) zołotn., oraz włosów końskich, ważących, również z workami, 260 pudow> 
7 funtów, 86 zołotników.

Jedno i drugie oszacowano razem na rs. dwa tysiące dwiewięćset trzydzieści 
dziewięć kop. dwadzieścia dwie.

w dniu 8 (20) Marca tegoż roku, na sprzedaż zostających w wiedzy Intendentur.7 
w Warszawie: zużytych przedmiotów obozowych, które oszacowane zostały na rs. pięć 
tysięcy dziewięćset pięćdziesiąt pięć kopiejek trzydzieści pięć.

Przeznaczone do sprzedaży: pierze i włosy końskie, podzielone są na siedmnaście 
osobnych części, czyli partyj, przedmioty obozowe na dziesięć partyj.

Do zadeklarowania w kopertach opieczętowanych, cen na całe partje, wzywają się 
przedewszystkiem Zarządy i osoby wojskowe; w razie oświadczenia przez tychże cen wyż­
szych lub równych cenom zaofiarowanym przez prywatnych konkurentów,— p erwszeństit u 
zostawione lądzie wojskowym, którzy też wejdą w posiadanie zalicytowanych rzeczy.

Szczegółowe ogłoszenia o licytacjach wymienionych i warunki sprzedaży, ’ podług 
których licytacje takowe odbywać się będą, interesowani odczytywać mogą każdodzienniz 
w godzinach posiedzeń biurowych w Zarządzie Intendeiftury w Warszawie, tudzież w ma­
gazynach obozowych Brzesko-Litewskim i’ Warszawskim, udając się w tymże celu w Brze­
ściu Litewskim, do Radcy Honorowego Lewickiego, a w Warszawie, do podpułkownika 
Kossowicza.

Do tychże osób zgłaszać się należy, chcąc obejrzeć sprzedające się przedmioty, któ­
re okazywane będą każdodziennie, od godziny 10 z rana do 2 po południu, wyjąwszy dni 
wolne, od posiedzeń biurowych. 560r

«zych
pisów
lub i „ .. . .
czaj białą i delikatną,—Balsam ten wyrównywa i
“".dając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i świeżość.

istrxiej ą-057

SKŁAD KRYSZTAŁÓW, PORCELANY I FAJANSU
CHWASTKIEWICZA,

8 JJ t'ji C J <•

w Warszawę, przy ulicy Senatorskiej.
Od czasu egzystencji mojej fabryki szczotek i pendzli, zadaniem mojem było śledzie za postępem w tym przemyśle, ażeby zadosyc uczynić wszelkim wymaganiom 

a tem samem umożebnić nabycie odpowiednich wyrobów, bez sprowadzania takowych z za granicy. — Sławne fabryki pendzli w Ljonie, Paryżu i Norymberdze, doszły do wy­
sokiej doskonałości w tym przemyśle i wyrabiają około stu gatunków rożnego systemu pendzli, inne zaś kraje odznaczają się tylko niektóremi gatunkami, noszącemi nazwę 
od miejscowości. . fabryl£acj? pęn(jz]i postawie na takim stopniu doskonałości, do jakiego doprowadziłem wyrób szczotek, od lat kilku skierowałem wszelk:e usiłowania 
w tym celu i dziś mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że ostatnim rezultatem usiłowań moich jest rozwój tej u nas śmiało rzec można nowej gałęzi przemysłu.

Wszystko na co zdobyć się mogą: Anglja, Francja, Hollandja, Niemcy i inne kraje, wszystko to dziś wyrabia się w mojej fabryce, z równą, jak za granicą 
doskonałością, począwszy od przeróbki i preparacji surowych materjałów t. j, szczecin, oraz włosów z różnych zwierząt, do fabrykacji pendzli niezbędnie potrzebnych.

Że znakomity postęp krajowej fabryki, do czego potrzebnym jest i odpowiedni nakład zasługuje na poparcie i pierwszeństwo przed zagranicznemi wyrobami, w tym 
celu odnoszę się do Szan. Publiczności, o łaskawe ze strony Jej poparcie, tym więcej, że konkurencja z zagranicą jest mozolna i trudną, zwłaszcza, przy tak wysokim kursie 
waluty zagranicznej, za którą wszystkie materjały surowe bywają u nas wykupywano i wywożone bez opłaty, a gotowe wyroby, o jakich mowa, żadnego ochronnego cła nie 
maio _  Trudno mieć pojęcie w ilu rodzajach, gatunkach i wielkościach, wyrabiam pendzle, chcąc wyrównać fabrykom zagranicznym i w tym celu w magazynie moim, przy
ulicy Senatorskiej pod firmą Aleksandra Feist istniejącym, obejrzeć można próby i według tych robie zamówienia. , .

J Oprócz uzyskanych różnemi czasy Nagród w Medalach Bronzowyeh, Srebrnych i Złotych na wszystkich wystawacn krajowych i zagranicznych, na ostatniej wystawie 
Moskiewskiej przyznanym'mi został Medal Złoty, jedyny na całą gruppę. 278R

Przygotowanie i sprzedaż poniższego środka, jako nie zawierającego w sobie części 
szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Dra Fr. Lengiela

$
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i z najlepszych kopalń

519R

fortepian llolTĆrzt„dobry, <io sprzedania, u 
ii' org.ini- ty kościoła Ś-go Antoniego. 53Ł

lie drogo sprzedaję biurko, łóżko żelazne 
ą i szafkę nocną. Jasna 3. ni. 6. 3596

i Towarów Kolonjalnych 
z maszynami do cukru i tow.uem, jest do 
sprzedania; tirgu miesięczni przeszło 2,000 
rs. Komorne tanie, w okolicy nie ma poiło, 
bnego handlu.—Adres: w Biurze Ogłoszeń, 
Seuiio ska 18. x 44011

o 10 wiorst od Nowo-Mińska odległa. Wia­
domość na miejscu. 761

mąka żytnia. Wiejska 
u stróża. 3 .04

Iotrzebne są panny zdatne do staników, 
do maszyny Wilsona, oraz upinania su­
kien. Dzielna Aż la. 3475

 

I&wki szkolne 1 tablice do zbycia. Wiado- 
^mośe: Nowy-Świat Aż 4, w razurze. 2623

metalowych, porcelanowych i drewnianych
'dniem 1 Stycznia r. b., został znacznie powiększony i zaopatrzony we wszelkie . żądane 
*rtykuly w ten zakres wchodzące. — Handlui-ącym. oraz biorąeym, za rs. 10 i wyżej odstę­

puje się odpowiedni rabat.
JLwa.diL'W’S.fci JE'jByi.jm.cl.

ulica Przejazd, róg Leszna Aż i.

Gsoha znająca krawiecczyznę. szycie bia­
łe na maszynie,' także gospodarstwo do­
mowe wiejskie i miejskie, poszukuje miejsca 

z rekonien.inejn. Ordynacka Aż 3, m. 43. 3539

Jio sprzedania łóżka, szafki do bielizny 
florzcehowe, stoiy jadalne, szafy do sukien 
dębowe, kaszty drukarskie mnie. Solna Je 4, 
mieszkania 9. 3560

Hgrodnik dobrej konduity z Galicji, żona- 
llty, z chiubnemi, świadectwami, poszukuje 
miejsca zaraz lub od 1 Kwietnia. Wiadomość: 
Zawiercie dr. żel. Wąr.-Wiedeńska. Ogro­
dnik Lenehard. 475

485R 
również w fachu cukierniczym, życzy objąć 
posadę w domu zamożnym w Królestwie Pol­
skim od 1 Lipca, Łaskawe oferty przyjmu­
je: Czełralslii, Wysokie przeż. Orśzę.

[irnr~-—-r"- 3601______
i "a z X. r^ehamps, binga 21 Niemka mło- 

do anff>elBkim i wysoką mu-
*<Ti) “mieszczenia (doskonała rekomen- 

----------------- 3600

IŁyżlica Jat 2. jest do sprzedania. Nowo- 
ł? grodzki >'■ 10, wiadomość n stróża, od 1 

do 3 godziny widzieć można codziennie. 3542

lio sprzedania suknie czarne: jedwabna i 
f“kaszmirowa, szal turecki zdatny na okry­
cie i t. p. rzeezy. Hoża J« 12D, lokalu 11, 
od godz. 10—2.3559

łlebli garnitur wyściełany, rypsem bordo, 
illorzechowy i garniturek napoleonkowy bor- 
do, do sprzedinia. Ulica Krucza M lb,~ m. 1.

kubjekci potrzebni są na wyjazd do Rosji 
'specjalnie uzdolnieni w różnych branżach 
handlu. Przyjęci będą tylko z bardzo do- 
bremi świadectwami firm tutejszych, zn po­
ręczeniem lub kaucją. Wiadomość ul. Mar­
szałkowska 4, mieszkania 8, mijilzy 2—4.

I potrzebna jest sklepowa z kaucją do 
sklepu galanteryjr.o-dystrybucyjnego. No­

wy-Świat Jiż 1. 3157

no sprzedania
Jfe 1, wiadomość 

kutra złożone zostały do sprzedania: palto 
| pooszyte piżmowcami za rs. 28, poloneza 
podszyta lisami .za rs. 70, u W. Raab kuśnie­
rza, Marszałkowska Jć 75= 3574

Fanny uzdolnione, podręczne i do nauki 
potrzebne są do kwiatów. U1. Podwal ,V‘ 10.

jjotrzebną jest niańka, z dobremi świa- 
I dcctwami, do rocznego dziecka. Żclazna- 
Brann Aż 1, obok ogrodu Saskiego, wiado­
mość u stróża domu. 3577

Yapoleon.hi aksamitne, stoły: z blatami do 
llkart, przed kozetkę, lustra,‘figury włoskie, 
p 'liny, lampy, kapy gobelinowe, do sprzeda­
nia, Chmielna Ae 33, ostatnia prawa oficyna, 
2-e piętro .V 25. 3 >44

Posady » prace.
Sfłody człowiek pisząey po polsku, ru- 
iłtsku i niemiecku, z ta jący rysunki i ra­
chunki, uprasza jakiegokolwiek zajęcia. Wia­
domość Twarda Aś 19, mieszk. 3. 3407

po cenach jak najbardziej przystępnych 
sprzedajo 513

L. J. REGELMANN, 
Kantor: Twarda 47, Telefonu V 457.

W gub. Warszawskiej, pow. Nown-Mińskim 
gminie Jakóbowo, jest do sprzedania

Do sprzedania maszyna, sztance i inne 
przyrządy do pudełek, przytem miejsce 
do roboty. Ulica Miedziana Kii 1, in. 1. 3.66 

Jest do sprzedania za bardzo przystępni 
cenę tokarnia, z różnemi narzędziami 1 za-" 

granicznem drzewem do toczenia. Wiadomość: 
ulica Hoża J& 18, u akuszerki Lampe. 3..61

Akr ; ■ a b^riiKo wykształcona, udziela ie- , 
““Sielskiego, francuzkiego i I 

W.aj , teoretycznie i praktycznie.— 
■jp-222^ Senatorska Je 2, w księgarni. 3310 
jf’ncuzka nie wiekowa, może mieć pokój, 
U;r pryncypnlnej ulicy, z całodziennem 
ją../[i\aniem, za dwie godziny konwersacji i 
ta», ■ Adresy składać w kiosku, obok Ko- 
Cjjhika lit. Ż. L.  3269

ijowozik jednokonny, nźrwany, do sprze­
dania. Ulica Stawki 10A, róg Przyoko- 
powej. 11323

ho sprzedania lampa stołowa wisząca, 
nikielowana, tanio. Krakowskie-Pizedmie- 
ście Aż 11. Bratczykow. 3389

Osoba posiadająca język polski i niemiec­
ki, z dobrem świadectwem, poszukuje miej­
sca do zarządu domu w Warszawie, od 1-go 

Kwietnia. Wiadomość: ulica Żelazna Aż 15, 
mieszkania 8.__________________ 3450_____

cna niemka, z dobrą wymową, obecnie w 
miejscu do umieszczenia od Kwietnia na.

80 rs. pensji, zna krawiecczyznę. Alfred Je­
rzy Waliczek, Poznań.________ 538_____
ijOtrzebna sklepowa do lilji piekarni z 
f kaucją rs ICO. Wiadomość: Śliska Aż 42 
w piekarni.  3)00

Krojczy wydoskonalony w kroju ubiorów 
męzkich, gruntownie znający swój fach, 
z dobremi świadectwami, może znaleźć miej­

sce w pićrwszorzędnem mieśde Rosji. Zgła­
szać się do kantoru hote'n Paryzkiego ped 
literami J. O.__________________3529
|)otrzebno są panny podręczne do kwia- 
| tów, Ui, L sznn 70, m. (>, 1-e piętro 
t otrzebne tą panny d> spódn c. d' ina- 
I gazynu Lebenstein. Ulica Bielańska Ai 12, 
mieszkania Aa 9. 3576

/’ztery godziny zajęcia, dla człowieka obo- 
Ijznanego koniecznie z procedurą sądową, 
między godziną dz ewiątą i czwartą. Adresy 
w kantorze Kinjora pou lit. A. B. Z. 3370 
|’czeń potrzebny jost do cukierni. Długa 
ąJAż 27, hotel Polski. 3.9 J

Knuka i wychowanie.
IVnuczycielka franenzka udziela lekcje po 
Hdoniach i u siebie, ń, conrs de conwersa- 

0|'> za 4 rs. miesięcznie, do 10 rnno, wie- 
U'fcm o 8. Nowy-Świat Ja 39, m. 31, 3434 
li oduwjta niemka, młoda, świeżo przyby- 
f’’a, poszukuje miejsca do dzieci, ul. Pię- 
-213 M 32, mieszkania 98. 3452 
I uwernantka rodowita niemka, z wyż- 
Mszem wykształceniem, poszukuje miejsca, 
zbielą również języka francuzkiego. Nowy- 
^wmt Aa 12, mieszkania Ja 5, w każdym 

3394
iobna nauczycielka z wyższą muzyką 

;, .j rykiem polskim i niemieckim, na wy- 
g 1 do guberuji Podolskiej. AViadoiność w 
Jf, 7.® Ogłoszeń Ulicznych. Marszałkowska 

(wejście od Próżnej), od godziny 10 
rana, _____ 3383

| komplctnlo uzdatniona |do szycia 
do i , n? męskiej i damskiej, oraz panna 
Bk, wu> potrzebne zaraz. Aleja Jerozolim- 

18C, mieszk. 37. 3521
1 Próbni są agenci i kolporterzy do sprzc- 
p dwaniu obrazów. Oferty składać pod lit.

"o biura ogłoszeń. Senatorska 18. 554
■ |* * *oba ukończywszy gimnazjum z wyższym 
guii*-  ntem’ ^y-7-y udzielać korepetycje, w 
KotZlDnc'1. poobiednich i w porannych przy-

1,1,1 i 1 i i mie® pomieszkanie przy
Oferty składać listownie: Chmiel- 

*» mieszkania <w 3592

| Wróbla A7 9.
Ijotrzebny jest uczeń do sklepu tabaczne- 
I go. Miodowa Afc 6 3573
i. otrzeba dwóch rządców do dwóch domów, 
J jeden z kaucją rs. 200, drugi 300. Wiado­
mość powziąśo można w uomu pod Al 20, 
przy ulicy Elektoralnej, w mieszkaniu A« 33, 
o godzinie 5-ej po południu, 3562 
t.anny potrzebne są do wyrobu pudełek, 

zdatne i podręczne. Chmielna A;> 44, m. 1.
| j anienka potrzebna do sklepu galanteryj-
I no-norymberskiego H. Sztybla, Marszai- 
kowska Jźi 67. 3538
i.otrzebne panny zdatne do staników i do 

upinania spódnic. Ulica Elektoralna Ai 31, 
na dole w oficynie, mieszkania 12. 3556

41, mieszk. 13.________3 >82
włoskiego są żądane, nie drożej 

Star. Oferty złożyć "w tymże kantorze 
T-gL. _________3587
Ln., je Koronek, sprzedaż deseni do koro- 
^-2^^_8plna 21, mieszk. 19. 3583
0e^a 1 północnych Niemiec i p nna służ)- 

Pnsiadnjąc,i długoletnie świadectwa, 
8 iiU,li- “‘lejsea w zamożnym domu. Zlotu 

>-ł-!LKońez&k.________  3581
1 kohP.C^na i'6t na 0 dwie godziny 
)ąca pt.°d Warszawy bono niemka, umie- 
Ro zin'^7, do trojga dzieci. Zgłosić się od 
*otUUK\. do I-ej z południa. Ulica Mo- 

—~a Jźi 8, u właściciela domu 3578
n*uezyc>e)»ki, Zalęskn. Niecała AŁ 4. 

im.- iin'ca świeżo przybyła, lat 30, zaraz
fe^SSę^nia. 3606
Uprzv%W-v'i8ZTafcon!l i’-yCzy 8l>')ie obowiązku 
Jouiu eei&eh. Chmielna 10, u właściciela 
- ------------------------- - ----------------3553 
lliiib 2?C!°D<a z patentem p szukuje lekeyj,
*laB1-C2^0r''P°tycyj języków i przedmiotów 
?”a‘jum 6il' Przysrosabitt na pensję i gi- 
<LSi<iio v onu ubziela początków muzyki.

m, 4, od godz. 12—6, 3550
‘i*n;ei£^0follza polka posiadająca grunto- 
heją, franeuzki, niemiecki z konwer- 
ij£cy'i yf* ■ przedmioty klasyczne, poszukuje 
p^j-^dres: Sklep Nelly, Szpitalna Aż 1. 3511 

I 1 k,^'‘-1® Prćefiamps, Długa 23. Młoda nlem- 
1.1 K®ztałcona, poszukuje lekeyj. (ło- 

3599
» "'ykazfe ,f>rdehamps, Długa 23. Francuzka 
b “Mtłrih Cona’ “owo-przy była lat 29), z do- 
<dos/p, włoskim i hiszpańskim, zaraz do 
Pr7sS2BIa- 3601

2 uWywać do gimnazjum i nu pensje i z 
nie^łlr “U Pradze i w Warszawie, na

oddalonych ulicach < d Pragi. Wia- 
8\i .°6u m'ędzy 12 ą a 2-ą. Rogatki Moskiew- 
~ę---.’J£J>1borcy, M ołowa z38a. 3111

Hebli kilka garniturów nowych fasonów, 
gustownie pokrytych, szeslongi, otomany, 
urzędowej roboty, bardzo tanio sprzedaje. 

Nowy-Świat .V 68, u tapicera._____2958
(.meblowanie salonowe eleganckie, goto- 

jwo, z czarnego drzewa, z bronzami i bez.
Magazyn mebli Piechowskiego, ul. Marszał­
kowska }ś 60 21

i,anny uzdolnione w szyciu, oraz podręczne, 
poti/Cune są zaraz. Wind.: Nowy-Świat

J& 37, u zegarmistrza Konopnickiego. 3612

1'ortepiany Sejdlera, palisandrowy, belgi;- 
fski, drugi krótki rs. 360—390, oraz krótki 
czarny 135. Nowy-Świat 68. Strojenia, repe- 
racje przyjmuje Cerulli. 3554
|lo sprzedania para siwych wałachów 
IfO-letnich, prosto ze wsi sprowadzonych — 
Wiadomość: Nowolipki Aa 3. 3555 

|J otrzebne s

pianino zagranicznej renomowanej fabryki, 
| zupełnie nowe, do sprzedania za b. przy­
stępną cenę, przy ulicy Pawiej Je 9, u Gold- 
sobla, __________3221
IJ osiadający mały, moenjr garniturek me- 

bli mahoniowych gładkich, a pragnący za­
mienić takowy, na jesionowy używany z do­
płatą, zgłosi się po informację do magazy­
nu 1’. Klimowicza złotnika, 'Miodowa, dom 
Grabowskiego. 3320
Bieble do sprzedania, garnitur, szafa, szafka, 

tremo, lustra, regulator, garniturek napo­
leonkowy, stół jadalny, szeslong, łóżka, fi- 
ranki. Złota 10, stróż wskaże._____ 3535
L upujel zioło," srebro i dróg e kamienie 
Iljubiler Józef Beteli er. Marszałkowska 65.

Z powodu wyjazdu do sprzedania kredens 
dębowy rzeźbiony z marmurowym blatem, 
tremo dębowe rzeźbione, lustro z konsolą 

złocone, biurko, parawan orzechowy materią 
kryty. Mylna Ni 7, mieszkania 13. 3479

jjarełzo tanio garnitur czarny, bogaty, uży- 
fjwany. kryty aksamitem, oraz ct-mann, 
szeslong, łóżka i wiele innych rzeczy,w ma­
gazynie mebli. Chmielna, róg Nowego-Światn. 
Sio Sprzedania wózek dziecinny i kolebka 
El żelazna, bujana. Smolna Ah 6, ~ mieszk. 4. 
Sf ehle, garnitur orzechowy mało używany 
!jli obrazy olejne tanio do sprzedania. Ulica 
Świetojerska Aa 8, 1-e piętro, m. 5. 5~>3
7 Joty zegarek antyk, repetjer, z muzyką, 
/jw dobrym stanie, do sprzedania. Śwlęto- 
jersk.-t 8, mieszk. 5, l-o piętro. 552

|»o sprzedania znraz maszyną do cukru 
fz gilotyną. Wiadomość: róg Złotej i AVicl- 
kiej, w skiiąsio kolonialnym. 3504

Siebie ez'ine z stilonu,' garnitury orzeeho- 
jwe i melle z 5 pokoi tanio <lo sprzeda­
nia. Sienna Aś 4, od Marszałkowskiej 4 dom, 

stróż wskaże. 3458

Ijotrzcbno są panny do kwiatów, uzdol­
nione, podręczne i uczennice ze wszystkiem, 

jftkoteż i przychodnie, oraz panna do farbo­
wania. Podwale Aa 16, 2-e piętro. E. Kra­
marska. 3496______
Itotrzekna jest panna do pracowni sukien. 
J Ulica Piekarska Aa 9, mieszk. 13. 3470

Ks yborewe owoce suszono i ogórki kwa- 
Sgszone w małych baryłeczkacli świeży 
transport. ITac Warecki Na 16, mieszk. 5, od 
cd gmlz. 4-tej. AV'orek, czwartek, sobota. 1 
funt owoców kop. 30. 1 kopa ogórków 60 k. 
t.cbis bardzo gustowne, garnitury ozdo- 
lltbne, szafy rozbierane, kredens, Stół ja­
dalny, szeslong, biuro, łóżka, umywalnia, 
toaleta, lustra^ w ramach złoconych trema, 
lampy, dywany i firanki, do sprzedania. Róg 
Marszałkowskiej Aż 26 i od Chmielnej 27, 
mieszkania 30. ____________  3170_____

aczkowski Zygmunt, dzieła kompletne, 
XI dużych tomów sprzedaje po cenie zni­

żonej, za rubli 7 kop. 50, z przesyłką rs. 8 
kop. 50 księgarnia  antykwarska B. Bolce- 
wicza. Saski Plac Jfe 5, róg Królewskiej.

Sjotrzebną jest osoba, uzdolniona do kroju 
sukien damskich, na dog, dnyeh warunkach, 

to jest: mieszkanie, stół i pensja, lub może 
przystąpić do wspólnego imeresu. Wiado­
mość: Tłomackie 9, 1-e pi.tro, mieszk. 24. 
magazyn strojów._______________564_____
IJotrzebntj są panny do kwiatów. Ulica 
| Wróbla A7 9, mieszkania 11. 3590

F cblffl rozmaitez , powodu wyjazdu są do 
iHsprzedania. PheŚ-go Aleksandrą. A4 d. 7, 
a mieszkania 3. 3429

ianino Ronisełia", nowe, do sjirzedaniT ;a 
I przystępną cenę; tamże jest wiadomość o 
sprzedaży mebli i sprzętów kuchennych z po­
wodu wyjazdu. Widzieć można od godz. 10 
do 12 i od 3—6. Ulica Warecka Ać 7 domu, 
mieszkania 9.__________________ 3309_____
Ij od JA 20 Chmielna, mieszkania 2, sn; do 

sprzedania meble mahoniowe, rypsem itry- 
te i obrazy olejne, starej szkoły. 3240 
SHOżna nabyć b. tanio maszynę nową Śin- 
ilJgern, szafę rozbieraną orzechową i “lustro 
dużo w złoconych ramach. Wiadomość w kio- 
sku naprzeciwko starej poczty. 3252

JAuemo i fr-przedaz.

Siebie bardzo gustowne, do sprzedania tn- 
, 1. n.o, z C-u pokoi, eałe urządzenie lub czę­
ściowo, lustra, firanki. Zielna 4, mieszk. 1, 

pomiędzy Zjotą i Chmielną. 3128 
>i powodu wypro ' adzunia się na wieś, do 
^sprzedania eleganckie umeblowanie trzech 
pokoi, piękne czarno meble, atłasem kryte, 
lustra, pianino czarne, z mechaniką samo- 
giąiąeą, żyrandol, świeczniki. Nowolipki 38B, 
u Właściciela domu, wiadomość: zr.ma od 
godz ny 10-ej do 2-ej. 3469  
Fortepian zagraniczny, prawie nowy, jost 
jp'!o sprzodaui'i. Ulica Zielna Ni 7a, m. 12.

Iłortspian Kralla & l-eidlera, meble czarno 
salonowe, aksamitne; lustra wielkie, krze­

sełka, stoliki fantazyjne, kredens, stół, na 
36 osób, krzesła, szafa dębowa, łóżka rzeźbio­
ne, tualeta, umywalnia, szafki do bielizny, 
biurko czarne, garnitur orzechowy niebieski, 
biuro męzkio, dwa fotele gabinetowe, pulpit 
ozdobny do skrzypców, taboret szrubowy, 
fontanna, kwiaty, słupy czarno, kandelabry, 
żyrandol, świeczniki, lampy, firanki, obrazy, 
dywany etc. do sprz dania. Sienna 3, mie­
szkania 4. 2962

parnitur mebli oraz przyrządy szkolno do 
tfspizedania. Freta 28, w składzie wę1 u. 
1 aszyna do sprz-itama, Wilsona, bardzo 
ill dobrze szyjąca, za rs. 20. Nowy-Świat 3, 
u ślusarza. 3575

lj,aszyua drukarska pospieszna do sprze- 
I: dania za cenę przystępną. AMiadomość w 

drukarni J. Cotty, Senatcrs.a 27. 512__
> krzypce koncertowo z roku 1746, są do 
'sprzedania za rs. 150. Wiadomość w skle- 
p e J. Ktibin. Marszałkowska 38. 3367

treble z kilku pokoi, do sprzedania bardzo 
ill tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. _______ 3119
Siebie do sprzedania: garnitur orzechowy, 
'ftsz ily rozbierane, komoda, garnitur fran- 
cuzki, kredens, stó! jadalny, tremo, szeslong, 
biuro, stoliki do kart, lustra, łóżka, tualeta, 
ezafni do bielizny, umywalka, regulator, dy­
wany, firanki. Twarda Aż 6, w pałacyku na 
Iowo, nrzv ogródku, lokalu 41. 3408

1'btrzcbEą jest rodowita niomka z po- 
£.C2lltkaiui muzyki i jęz. polskiego, na de- 
^.PAce. Tłomackie Aż 3, m. 11, od gdz. 12. 
|iOl»a niemka, z chiubnemi świadectwami, 
K10,Szu!1'lli1’ miejsca. Wiadomość: ulica Kró-

Hurtowy i Detaliczny



I Rodwal M 2, obok kolumny Zygmunta, jest 
’ do wynajęcia lokal, składający się: ze

9 pokoje, kuchnia, od Kwietnia, stajnie i 
„wozownie o l Lipca. Nowy-Śwint 23. 3543

li olonja Nj 28, przy stacji Grodzisk, z 2-ch 
ftdomów, zabudowań gospodarczych, ogrodu 
i przyległego placu około 10,000 łokci O 
złożona, jest do sprzedaży, pod korzystnemi 
warunkami. Wiadomość u p. Żukowskiego, 
sekretarza sądu gminnego w Grodzisku, lub 
u właściciela domu w Warszawie. Nowo- 
grodzka 20 lit, B.3>42

przedarcia garnitur mebli, szafy dol . ---- .•— ..—ma_
„.■ykańska patentowana, fortepian 

• i Szredera, w dobrym 
' ’ . 561

w z dystrybucją i kantor 
Ań 20. ' 3349

fiakład fotograficzny do sprzedania w je- 
gjdnem z miast gubernjnlnych, bardzo ko­
rzystny. Wiadomość: Piękna ID, m. 12. 3236

as. dwa tysiące do wypożyczenia na dom 
murowany, w pierwszej połowie war­

tości. Wiadomość w cukięrni p. P. Górskie­
go, ulica Długa. 3373________

Lklep spożywczy do sprzedania w każdym 
lYczasie. Jasna Nj 1. 497

Kawiarnia na sposób cukierni, elegancko 
urządzona, z powodu nagłego wyjazdu do 
sprzedania. Wind, na miejscu. Bednarska Ań 13.

1} otrzeona jest suma od 7,00') do 9,000 rs. 
na majątek ziemski zaraz po Towarzy­

stwie Kredytowem, majątek położony o 1% 
wiorsty od Ciechocinka, nad samą granicą 
Pruską, w gub. Płockiej. Wiadomość: ulica 
Świętokrzyzka Nj 14, mieszk. 6, u właścicie- 
la majątku, pomiędzy godz. 3 a 6 po polud.

(eincr Wilhelm, najwięssza parowa fa­
bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.

J U B I L E R Z Y.
Arszagi Józef <>t Co., Wierzbowa 612 (n. 1) 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 1.

KAPELUSZ E (fabryki).
Weigł T., Krak.-Przedm.. róg Królewskiej 

wyborowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.
KASY OGNIOTRWAŁE.

F. Wertheim & Co. Skład Nowozielna 42. 
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15.
Orgelbrand Maur., Ń-Świat67,Senators.22. 
Gennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący od 1828 r. 
LAKIERY i KARBY OLEJNE (fabryki).

Karpiński i Łeppert, Elektoralna 33

|)okÓj z przedpokojem do wynajęcia, dla 
I jednego lub dwóch młodych ludzi, może 
być i z calodziennem utrzymaniem. Wiado­
mość: Ordynacka 2, w dystrybucji. 3569

S1 - . • gfsukien i kuchenne, oraz inne sprzęty, 
szyna amerykańska patentowana, fort< 
fabryki Małeckiego 1 
stanie: Dzielna 26, stróż wskaże.

Friedl, Werner >I>ion, Wronia 34, Zakład? 
mechanic?. Kotlarniamiedźiżelaz. Odlewnia.

Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pouw- 
cuicze dla labryk i rzemiosł.

MEBLE (magazyny).
Frumkin Bcia, Rybakl 10, największy wy­

bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, ma­
ili ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Płaca 

Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.
RabongK.,N.Swiat60,nowe,uż.dekor.eg.l81j- 
Załęskr i Ska, Marszat.63, meble i rob. dekuc.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 1<

no odstąpienia sklep z dużym pokojem, 
sam, bez towaru, na najpryncypalniejszej 
Ulicy, elegancko' urządzony, komorne nie dro­

gie stosankowo, kontrakt kilkoletni. Re- 
flektanci zechcą zostawić adres w kantorze 
Kur. Warsz. pod F. F. 29, 3356

t klep o 6-u oknach, od ulicy i o 10-u po- 
Okojach, łączących się ze sklepami, kuchni, 
piwnic i innych dogodności, jest do wyna­
jęcia od 1 Lipca 1884 r., przy ulicy Miodo­
wej, w pałacu zwanym Dyzmańskich. Lokal 
ten może być wynajęty razem, lub podzie­
lony na mniejsze sklepy, z pokojami lub bez 
pokoi. Wiadomość u właściciela domu, po- 
między godziną 2-ą a 4-ą po południu, 3011

«o sprzedania sklep z materiałami pi- 
śmiennemi, rysunkowemi i galanterją, w 
dobrem miejscu, od lat kilku egzystujący. 

Wiadomość: Świętokrzyzka 18, m. 13. 3219

ho wynajęcia zmaz. 3 pokoje duże, alk1’* 
wa. przedpokój i kuchnia, elegancko 0*1 
meblowane. Widzieć można od g. 12 do 

Erywańska (Zielony plac) Ni 10, 1-e piętf*'1 
stróż wskaże. 3611 J

O pokoje z balkonem, przedpokój, nmebl’* 
4wam', do najęcia zaraz. Nowy-Świat 1®> 
mieszkania 36. 3602

EJokój do wynajęcia suchy, ładny, dla po- 
’ jedyńczej osoby, na pierwszem piętrze, przy 
familji. — Tamże do sprzedania lampa salo­
nowa i stół dębowy z 4-a blatami, rzeźbio­
ny, na ośmiu nogach, używany. Leszno Ań 47, 
wiadomość u str-ża. od 10, do 3. 3584

I] akuszerki są pokoje dla osób przyj’* 
Jzdnych i tutejszych, potrzebujących jej P’* 
mocy, z umieszczeniem dziecka, od rs. w 

Ulica Braeka Nj 6. 510

IloKvark do sprzedania 4 włók, z zasie­
wami, inwentarz żywy i martwy, komple­

tny, ogród owocowy, sadzawki, ziemia pszen­
na. Bliższa wiadomość: Chłodna Aś 18, sklep 
Steckiego, od godz. 2—4 po południu. 3528

OPTYCY. >
Gerlach G._. dawn. Kr.-Przedm. teraz Czpt3

PIÓRA STRUSIE (fabryki). 
GliwicF., Senatorska 20,i fantaz., ceny nł’*”' 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny)- 
£ traus L„ Nowy-Świat 43, pościel 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabrjf^ 
Kaeuio Gustaw, Świętokrzyska iL 

POŚCIEL GOTOWA. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

SZKŁO. PORCELANA. FAJANŁ 
rhwastkiewicz F., Miodowa t. .„„t
Petrych J.i gfca, Rymarska!, rógSen^'3 

zapałki. v 
Kozłowski T„ Główny sktnl zap^,c.’ 

jowych i zagranicznych. Senator^4 
zegarmistrza , u 

Gołembiowski J., zeg. fach. Biel**3** ( 
ZNAKI METALOWE i PISANE

sprzedania: rożne meble, biblioteka 
Sjdębowa rzeźbiona, lustra, lampy do gazu 
i n-ifry, obrazy i t. p. Wiadomość: Nowolipki 
Jft 32, od godziny 11 do 2-ej.3580

Ifagle wiedeńskie do sprzedania przy uli- 
'lley Zgoda Nj 1, wprost Przeskok. 3153

Ijokój nie umeblowany, dla kawalera, jest 
do najęcia w każdym czasie, z usługą.— 

Marszałkowska Ań 38, mieszk. 7, od godziny 
2 do 4 po południu, 2807

Apartament z 7-u pokoi do wynajęcia, od 
J18 Kwietnia lub św. Jana r. b. Smolna 17, 
drugi dom od Nowego-Światu.3568

pokój obszerny, umeblowany, zaraz lub 
s 1-go Kwietnia dla osoby pojedynczej, Prz? 
małżeństwie bez Izietnem, za rs. 10 mies ę" 
cznie. Praga, ulica Olszowa Ań 418b, m. 
dom za mostem żelaznym. 3549 ,

Sklep spożywczy* do sprzedania. Chmielna 
Ni 27, róg Marszałkowskiej.____ 2878

TTsoba mająca 1000 rs. gotówką, może ob- 
Vjąć posadę kontrolera zakładu przemysło­
wego, z pensją miesięczną 50 rs. amortyza­
cja pożyczki na bardzo pewnych warunkach. 
Osoby interesowane złożą ofertę w kantorze 
Kuriera p- d lit. OOP.3501

doniesienia roxmait&b 
jjrzyjmuję urządzenia ogródków, tak pr^ 
I zabudowaniach mieszkalnych w Warsz’* 
wie, jak i w okolicach Warszawy, ogrodf' 
owocowe ze swoim materjalem, ogrodu* 
który skończył szkolę pomologiczną i bot’* 
niczną w Warszawie i mający obocnio swoi’ 
szkoły owocowych drzew za rogatką Jer’* 
zoliniską. Wiadomość: ul. Nowy-Świat N. 
mieszkania 16. 3295

Oklep wiktuałów do sprzedania. Wiado- 
i’mośe: Hoża 32b. 3551

składający się: ze 
sklepu dwit-okiennego i 4 pokoi na dole, 
jak również. 4 suteryn. Lokal odpowiedni na 
restaurację lub inny w tym rodzaju zakład. 
Wodociągi i gaz zaprowadzone. W razie po- 
trzeby lokal może być podzielony na częśc-.

Od 1 Kwietnia do odnajęcia-trzy pokoje z 
pasażem, dwoma wejściami, zlewem, wo­
dociągiem, na parterze, okna na ulicę, z me­

blami i pianinem lub bez. Solna Ni 7, mie­
szkania 2. 3530

| adny duży salon umeblowany, z przedpo- 
Ijkojem, oddzielnem, frontowem wejściem, 
do wynajęcia od 1 Kwietnia. Ulica Bracka 
Mi 2, mieszk. 17.____________ 3389________
Vklop do wynajęcia z oknem wystawowem, 
iltrzeci dom ód Mars ałkowskiej. Wiadomość: 
Chmielna Ni 33. 2775

L o ii a i e.

strojenie fortep. za 75 kop. Róg Chmi’1* 
i'nej i Zielnej, dom Załuskiej, mieszkania * 
Obstalunki rd g. 10—6. 355^-.

A r T E K I.
EiikatyB dzierż.Sołtykiewicza. Granicznall. 
Karpiński, Elektoralna 35, wina leczniczy, 

galmanin, parowa fabryka wód mineralnycn. 
ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.

Gorzelewski. Mazowieckallmalarniaporeel. 
BŁAWATNE TOWARY.

JgrzębckiŁ., Nowy-Świat 57. Towary tanb.
Kcsouherg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepNtó. 

ERON i PATRONY.
EckkcrK.&J.,fabr. :skladhurt.(znacznyrab. 

kurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieścio 38.
C U K I E R N 1 K.

KvzfecińskiE.Leszno28.wars.fabr.czekolady. 
C Z Y T E LNIE.

Kulikowska Kasylda. Elektoralna 7. 
DYWANÓW (składy).

F.Giełżyński. Marszałk. 65 (Skład wpodw.) 
GILZY (fabryki).

Cżarow et Co., Chmielna 4, wprostBclle-Yue. 
G O R E T Y (fabryki).

Hachls Gustaw, skład gorsetów parysk., try­
kot am v i tiurniur. Świętokrzyska 11.

___________________________________ -t

(fabryka kufrów, waliz i toreb podróżny^’ 
’ Walerjana Breymeycra. Krakowskie-Prz’"* 
mieście 22. wprost ulicy Hr. Berga, przyj*, 

mnje wszelkie reperacje.495

l/okój umeblowany. Róg Marszałkowskiej, 
i wejście od Chmielnej Ni 32. mieszk. 7. 3257 
4) pokoj
<tro, wod

Eagle wiedeńskie w dobrym stanie, są do 
®sprzedania. Ulica Żurawia 13, róg 
Kni ezrej.3355

tklep narożny przy Koperniku z mieszka- 
1'niem, 2 pokoje i kuchnia, światło gazowe. 
Może być zajęty na zakład przemysłowy. Do 
wynajęcia od 1 Lipca; rocznie rs. 600. Wia­
domość u stróża, ulica Aleksandria A) 21.

Iokal umeblowany: 2 pokoje z kuchnią i 
^przynależyteściami, do wynajęcia zaraz.— 
Warecka N. 7, m. 13, na parterze. Wiado­

mość tamże od godz 11—3.3517

W uiuiiiuui Aurjf.ra H'urszaw«A%o—Plac Teatralny nr 473o (nowy 5). ^osuo-ieno Ueuaypoio.—Bapuiaoa 28 4>eupajM (] 1 AJapra/ ń
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz CzapelskŁ—Wydawca Gustaw {pobe’hnor

orzystny interes. Do odstąpienia sklep 
Ił korzenno-mydlaiski, za przystępną cenę. 
Wiadomość: Furmańska Nt 7. 3571
Cklep wiktuałów znajdujący się na rogu 
nulic, z obrotem rocznym 13.000 rs. jest do 
sprzedania. Wiadomość w kiosku na Zielo­
nym placu. 3579

Jest zaraz do odstąpienia za zniżoną cenę 
sklep z materiałami piśmiennemi i dystry­
bucją, porządnie urządzony, w miejscu cel- 

nem, na Krakowskiem-Przedmieściu. Wiado­
mość w kiosku przy ulicy Długiej, naprze­
ciw stacji tramwajowej._____________ 3558
Interes handlowo-przemysłowy, dający czy­

stego dochodu rocznie do 4.000 rs. przy 
niewielkiem stosunkowo zajęciu, czyli prze­
szło 40% od włożonego kap talu, j«st do 
wzięcia w administrację, za złożeniem kaucji 
2,500 rs. lub do sprzedania. W rzacunku 
może być przyjętą realność w Warszawie, 
lub niewielki folwark, wreszcie suma hypo- 
teczna dobrze lokowana. Specjalność do pro­
wadzenia tego interesu niepotrzebna. Bliższą 
wiadomość powziąść można, przy uliey Prze­
chodniej Ni 5, mieszkania 12, eodzień do go­
dziny 11-ęjfraiio i od 5-ej po południu. 3595

Iombardowe kwity, złoto, srebro kupuj?- 
./Nowolipki 26, oficyna, 2-e piętro, m*6*. 
sikania 16. 487

fthiady prywatne dla kilku osób. No’'T* 
yświat 68, mieszkania 10, 361£^. 
Rękawiczka czarna na futrze zgubi”'* 
llzostala w zachodniej części miasta. U|k*' 
sz.a się o zwret takowej za wynagrodzenie®' 
Marszałkowska N 53. 360^,
llo odnajęcia od 1-go Kwietnia 2 | 
SJkne pokoje z kuchnią rs. 18 miesięczn1’ ‘ 
do sprzedania otomana i różne meble. Uh* 
Niecała N: 12 lit. A, stróż wskaże. 354«t-

4J pokoje, przedpokój, kuchnia, 1-e pię- 
4tro, wodociąg, zlew, z meblami lub bez, 
rocznie lub miesięcznie, od 1-go Kwietnia do 
wynajęcia. Widok 14, mieszk. 27. 3418

Iokale przy ulicy Nowo-Zielnej A6 35, w 
jblizkości Saskiego ogrodu, do wynajęcia 
od 1-go Lipca r. b., na 1-m piętrze: 6 po­

kojów, przedpokój i kuchnia; na 2-m piętrze: 
10 pokojów, przedpokój, kuchnia, water-kło- 
zet, kąpiel i inne wygody, każdy lokal z wo­
dociągiem, zlewem i urządzeniem gazowem.
llo wynajęcia od Wielkiej-Nocy mieszka­
lnie na parterze, przy ulicy Marszałkow­
skiej Ni 13a, składające się z 7-u pokojów, 
pokoiku dla służby, knchni, śpiżarni, góry 
wsiólnej, pralni i wygódki. Mogą być ró- 
wnież. doilnnc: stajnia z wozownią i ogródek.

i klep spożywczy do odstąpienia w każdym 
'czasie, z obszernem, suchem, wygodnem mie- 
szi aniem. Marjnńska Nj 2B._______ 3336

U o sprzedania z powodu otrzymania po­
sady sklep wikttuałów, egzystujący od lat 
kilku, na bardzo przystępnych warunkach. 

Tamka Nś 30. 3238

U klep wiktuałów jest do odstąpienia przy 
pulicy Tamka Ni 9, z powodu wyjazdu. 3393 
kklep spożywczy do sprzedania, targi do- 
pbre, komorne się nie płaci. Wiadomość w 
kiosku, plac św. Aleksandra. 3399 
j: o sprzedania sklep dystrybucyjny, wi- 

ktuałowy. Furinańska N> 12. 3401 
k klep dystrybucyjno - spożywczy do sprzo- 
[ydania zaraz, świętokrzyzka N? 13. 509

/fłkryete ładne do sprzedania, za alrfcą ea- 
?’nę. Chłodna Ni 58, mieszkania 9, od 
godziny 3-ei do 6-ej. 3605
Ę.o sprzedania 3 szafy rozbierane do su- 
^Ikien, 2 jesionowe, 1 lipowa, stół mahonio­
wy, łakiż stoli zek mały, stół sosnowy duży 
o 2 ■ (Indach, łóżko orzechowe, krzesełka wy­
platane, 3 suknie nowe wełniane, czarna 
brązowa i popielata, globus duży. Grzybow- 
sk i Jń 21, m. 7.3598

ęklep wiktuałów jest de sprzedania w ka- 
y żdym czaeie. Krochmalna Ni 43. 511
p otrzebną jest suma rs. 1,500, na pier-
E wszy Nr hypoteki. Łaskawe oferty proszę 
składać w kantorze Kuriera pod lit. G. G. 
Vklep kolonjalno-spożywczy, z powodu na- 
ijgłej zmiany interesów, jest do sprzedania 
zaraz. Wiadomość: Przejazd 9.3352

Sest do sprzedania maszyna do szycia, pra­
wie nowa, systemu Singera. Ulica Zajęcza 
Nj 6, mieszkania 27. 3585

fiueresa lian(II. ń majątk.
fTogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
| skład trumien i wszelkich efektów pogrze­
bowych. Nowy-Świat 42. 18
Lakłudł B. Korpaczewskiego, kupna, wy- 
//jrrzedąży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i nęzkicli mało używanych. Nowy-Świat 42.

«amki wiejskie z młodemi i ze Btarsi’®^ 
obfitemi pokarmami. Ulica Biała Ań L 
akuszerki.___________________3603______

gfamki młode, zdrowe, brunetki, z 
U mem świeżym i starszym, u akuszerki. 

ea Żurawia Ń; 1.____________ 3609
Mufka bobrowa została zagubioną w pr*e 
jljeździe z ulicy Miodowej na GrzyhoWS’g 
wieczorem między godz. 8 a 9 w sobotę 
b. m. Łaskawy znalazca raczy zwróci’ 
nagrodą do magazynu okryć i sukien <1’^ 
skieh. Miodowa Ań 14. 359f^< 
Hanaka ze świeżym pokarmem jest u 

szarki. Ulica Krucza Ań 13.n.____
Maraka młoda, ze świeżym rokarin’%^ 
r*akuszerki. Ul. Frnta Szeroka Ni 13.
IJotrzebna test zarnz mamka wiejska. l’)tt 
| długu. Wiadomość: ulica Sienna,
N; 13, mieszk. Ań 9. 3564
h czwartek w przejeź Izie wieczorem, 
’ ) stał odebrane fartuch od powozu, 
rzezimieszka, który nie został przy trzy 
Wiadomość: R.Tii’irska Nr 8, n stróża. 
k iesjk ras; gijf-pinczerów zaginął?
I i ogon obcięte, maści siwawej, roópa,)ry» 
Kto go zatrzymał lub da znać o nim, h 
wańska Ań 10, do stróża, otrzyma na?ranf 
nieprawy prsiadacz sądownie posziikiff '• 
Imdzie. . 3591 .

f’hlopca lat 2 i miesięcj- parę ktoby 
" >bie życzrł przyjąć za swego własnego-**. 
Wiadomość przy ulicy Hożej Ań 16. st1’”’ 
wskaże.________________________3540
«nmka. Ruska akuszerka rekomend"'* 

mamkę. Brunetka, wysoka, ze świeżym FJ*.
karmem. Nalewki Ni 9, mieszk. Ań 26.

Ks. 1.50O na dom drewniany, lub murowa­
ny do ulokowania na hypotekę. Z powodu 
słabości zdrowia, jest do odstąpienia ko­

rzystny interes, przynoszący 30% dochodu, 
nlbo wspólnik z kapitałem rs. 4,000. Wiado­
mość: ulica Freta Ań 5, lokalu Ań 8, od 1-ej 
do 4-ej po południu. 543

Magla francuzkio w dobrym stanie, z przy­
czyny podeszłego wieku i braku gospody-

ni, są do sprzedania. Ulica Wspólna Ań 22. 
Ilo interesu otwartego, handlowego, po- 

jważnego, potrzebny jest wspólnik, z ka­
pitałem do 10,000 rs. Adresy proszę nadsy­
łać: Krucza Nj 8, ini, sz;r. Ań 10. 3368

Vklep wiktuałów z powodu wyjazdu do 
l'sprzedauia. Pańska Ni 63. 3537
Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulicą że-
Hlaz.na Nj 32. 3546

no odstąpienia dystrybucja na. Nowym-
Świeeie. Wiadomość u zegarmistrza Ja- 

nickiego, Nowy-Świat Ań 35. 3565 
SEagle w dobrem miejscu do sprzedania.— 
iii Ulica Dzika Ań 8. 3563

Stieszkanie na 1-m piętrze, składające sio: 
jfz 5 pokoi, przedpokoju i kuchni, do wy­
najęcia od 1 Kwietnia, przy ulicy Długiej 
Ań 22. — Tamże meble mało używane, do 
sprzedania.____________________ 3588_____
PJokój z meblami, opałem, usługą, dobrym 
G obiadem, zą rs. 26 miesięcznie, nd 1 Kwie­
tnia. Marszałkowska 73, w sklepie przy 
bramie. 562 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).

E okój duży, umeblowany, 15 rubli niesię- 
p cznie. Leszno 39. 3384


